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u l i c a  K o p e r n i k a  I ,  5 .  Ogłoszenia 
w Faryłu przyjmuje wyłłoznio dla .Oazety Ha..* 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Poris; w Wie­
dniu Otto Baaas, (Haa«en«tein et fogier) nr. 10, 
WalflBchgaBse, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2. 
Jf Dokes, I. Riemergaaae l ‘\ Rudolf Mossb,8«iler- 
stitte nr. 2., Henr. Sehalek, I. Wollzeile 14 
Maurycy Stern, WoUaoile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warrzawie JUJohman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmuję Bię za opłatę 6 ot. od  
miejsca objętości jednego wierna drobnym drukiem.

B e k la n y  w rnbryce .M zdeiłzne ' 
20  et. od wiersza-

L W Ó W  d 23. lutego.

(Z kół -ruskich— Przyzzia eetja sejmowa. —  Przed- 
litawskie półcienie parlamentarne. — Sprawa po­
datku giełdowego. —  Zawieszenie wiedeńskiego n- 
mlar^owanego organn socjalistycznego. — Z  wie- 
deńaUiej konferoneji bisknpów. —  Ostatni okólnik 
dyecfltjalny ks. bisknpa Hryniewieckiego. —  Nowe 

niepowodzenie Anglii).

Pomiędzy „Radą russką- a komitetem na- 
r«dswW ir lw kieh miało przyjść w sprawie ak­
cji pruetrwyborczej do porozumienia. Postano­
wiono wybrać wspólny komitet przedwyborczy, 
któr»go przewodniczącym ma być prozes Rady 
russkiej, ks kanonik Szwedzicki, a wicepreze­
sami profesor dr. Szaraniewicz i poseł Romań­
czuk z partji narodowców. Tymczasem, po­
mimo tej „Ooncordii“ Prołom, urzędowy organ 
Rady ruaskiej, nie przestaje bombardować na­
rodowców co mu sił starczy. W  najnowszym nu­
merze umieścił pan Marków artykuł p. t. „F a­
bryka łgarstwa". Tą fabryką łgarstwa ma zaś 
być Diło, główny organ narodowców.

Z Wiednia telegrafują do PolUiki z abso­
lutną pewnością, że sejm morawski będzie do­
piero w jesieni zwołanym. Pewnem piweto jest, 
że i nasz sejm wcześniej zwołanym nie będzie. 
Rozgłaszacie powyższej wiadomości dowodzi, ie  
sesja Rady państwa potrwa może jeszcze po 
Wielkanocy. Zresztą, Izba panów zapewne przed 
świętami prac swoich nie załatwi, a gdy ka­
dencja Rady państwa ma być mową tronową 
zamknięta, więc Izba posłów, choćby do 24. 
marca czynności swoje zamknęła, musiałaby je­
szcze zjechać się do Wiednia dla wysłuchania 
mowy tronowej.

Co do położenia parlamentarnego, jest ono 
ciłg je  jeszcze niewyjaśnione, i odsyłamy w tym 
względzie do listu naszego korespondenta wie­
deńskiego i jego telegramu z dnia wczorajszego. 
K jnftruncja piątkowa przewódzców klubów pra­
wicy u hr. Taaffego nie przyniosła stanowczego 
wyniku. Życzenie rządu wzięto tylko do zawia­
domienia o nich kluków, które się wczoraj ze­
brały. Ze wczoraj w klubach nie doszło do for- 
ibalpych, obowiązujących już stale postanowień, 
widzimy z tego, że wczoraj w Kole polakiem 
utrzymał się (co do kolei Północnej) odraczają­
cy wniosek Chrzanowskiego — którego przyję­
cia jednak a odrzucenia wniosku p. Grocholskie­
go nie należy uważać za wotum nieufności 
rtła flcsyaa Keta, fan» ■*> >  amen*
go zdania wjhywoua* umm ■!«* h r M a  *

Jakie jest właściwe zaawaaie waioskn >y- 
Chrzanowskiego, trudno osądzić na pewne Z  p- 
bnwiazku wskazujemy na telegramy wiedeńckie 
go korespondenta Narodnich Listów, i i  .F 0- 1 
budżetu Polacy nie chcą głosować za żadnem 
% wielkich praedłożeń rządowych, jeżeli uetura 
lenie nstawy o regulacji rzek galicyjskich, jak

komisja poczynił* ważue złagodzenia, mianowi­
cie co do obowiązku donoszenia o zamachach i 
bezkarności winnych w razie wczesnego odstą­
pienia od spełnienia zamiaru. Ustawę o wspo- 
mnianem powyżej zabezpieczeniu robotników, 
komisja jnź całą wygotowała; ale żeby ją też Ra­
da państwa ząłatwiła, na tu podobńo mufiAła- 
by Izba posłów obradować jeszcze po świętach; 
a ustawa ta mnsi być załatwóoną, gdyż takie 
jest wyraźne życzenie korony.

Jak zaś w ogolę niejasnem i naprężonem 
jest położenie, dość powiedzieć, iź dr. Rieger 
w imieniu klubu czeskiego oświadczył hr. 
Taaffemu, że wobec dzisiejszego położeni* par­
lamentarnego najkorzystniej byłoby zamknąć 
Izbę -posłów przed świętami. Naturalnie musik' 
noby ją  potem jeszcze umyślnie zwołać dla wy 
słuchania mowy tronowej. Widocznem zaś jest, 
że tylko między Kołem polskiem a klubem 
czeskim pannje zupełne porosnmienie. Pisma 
półurzędowe ograniczają się na powtarzaniu do­
niesień pism staroczeskich. Te zaś opiewają:

.Na konferencji piątkowej a hr. Taaffego 
przewódzcy klubów prawicy przyjęli życzenia 
rządu (co de załatwienia sprawy kolei Półno 
cnej, rzek galicyjskie!, i robotniczej) tylno ad 
referendum; pewnego nie uchwalono nic, ani też 
uchwalić było mozua Dopiero klnby ros«ąasą, 
czy w obecnym stanie rzeczy wszystko to, eze 
go rząd wymaga, ikłatwionem być może. W  da­
nym razie odbyłaby się jeszcze krótka sesja po 
świętach, czego jednak wcale jeszcze za pewne 
nważać nie można, gdyż przeważna część pra­
gnie żąda zamknięcia sesji przed świętami. Zresztą 
jak bądź wypadnie dalszy program prac parła 
mentamych, prawica co do załatwienia onego 
okaże się solidarną “

Zdaje się, że prawica przedl. Izby posłów 
stanowczo pragnie przywieść do skutkn opo­
datkowanie giełdy, i w tym celu dotyczące u- 
stępy nowelli należytościowej ułożyć w osobną 
ustawę. Zachod*i obecnie tylko ten szkopuł 
formalistyczny, że przewodniczący komisji na- 
leżytościowej hr. Clam-Martinie ciągle jest sła­
by, a zastępca przewodniczącego, p. Kallir, nie­
chętny temu podatkowi, oddawna wyjechał do 
Brodów i nie wraca; komisja więc, do której 
nowellę należytościową nanowo odesłano, zwo­
łaną być nie może. Zapewne jednak poczynione 
będą kroki, celem umożliwienia narad komisji 
należytościowej.

W sobotę wyszedł ostatni numer organu 
umiarkowanych socjalistów wiedeńskich Wahr 
heit. W pożegnania oświadcza redakcja, że pi 

o to, gdyby ehgUio otwarcia pisać o rzado- 
n, i ■ ę  zablara-

c. k. d o  częgc re d a k c ja

Na odjezdaem z Wilna polecił rozesłać ks. 
Bisknp Hryniewiecki dc dziekanów całej dye- 
cezji okólnik, który brzm i:

„Z  rzymsko - katolickiego konsystorza w 
Wilnie.

JE. Karol Hryniewietki, bisknp wileński 
w d. 21 stycznia pod 1. 05 ośiwiadezył kousy- 
storzowi, że na czas nieobecności Jego Eksce­
lencji lub w razie wydaleni* go z dyecezji, zgo­
dnie z prawem kanonicznej* poleca na tawsze 
swojemu wikarjuazowi jeneralnemu, ks. kanoni­
kowi Mateuszowi Harasymowiczowi, oficjałowi 
konaystorza, zarząd wileńscą rzymsko-katolicką 
dyecezją i  pełną władzą biskupią. oświadczając 
przytem, że aż do śmierci Jego Ekecełescji, al 
bo też translokacji za z g o d ą ś * . Trouc rzym­
skiego, lub nominacji przez uje* św. rzeczywi 
stego następcy na biskupstwo wileńskie, wileń­
ska katedralna kapituła nie ma P™wa Pr*y" 
stępować do wyborów, ani też wybierać wika­
rego, pod karą nieważności wybero: i ekskomu­
niki wyborców ud Kościoła ipto fu/to, w razie 
gdyby kapituła ośmieliła słę irybi**  ̂J*0? 0*, 
wiek. Gdyby zaś w innej drodze był ktoś mia­
nowany zarządzającym dyecszją — to nominat 
pod obawą tychże samjćh kar nie może pr*yi 
mować wyboru ani nominacji, *®1 f®* *arząai 
dyecezją.

Zarówno też duchowieństwu i wierna trzo 
da katolicka pod obawą tyehże kar kościelnych 
nie może ani uznawać nikogo z* wikarego, za­
rządzającego dyecezją, ani też zwracać się doń 
w jakichkolwiek sprawach duchownych.

W razie osunięci* lab śmierci kanonika 
Herasymowicza, zarząd dyecezji, na tych samych 
co i on podstawach i z teai samemi prawami i

Korespondencie „Gm . Nur.u

wład*ą, zlecamy tema, kogo on sam osobiście 
wskaże.

O ezem konsystorz zaefi* iumia wszystkich, 
Komu o tern wiedzitsć należy.

Dnia 21. stycznia 18Q§ r “
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ją rząd zaprojektował, zapewnlonem me będzie. 
W tym razie nie chcą głosować ani za ugoaą

to donie- 
zaręosyc

z koleią Północną, ani nawet za ustawą o za­
bezpieczeniu robotników w razie przypadków, 
która właśnie z szczegółnem zamiłowaniem o- 
nieknie aie klub Liechtensteinu, uparty przeci- 
Ł n iyreg ^ acji rzek galicyjskich. Polacy myślą 
co do klerykałór wet za wet“ Lzy 
aiepoe młodoczeakie jest prawdziwem,
nie możemy. .

Winniśmy podnieść, iż peyrnem ma byc, że
r«ad 'stale obstaje przy uchwaleniu ustawy o
r z e k a c h  galicyjskich, a słychać, że liczy w tej 
sprawie na klub Coroniniego, w którym zasia­
dają dwaj reprezentanci galicyjscy (pp. Kowal­
ski i Kołaczkowski), i którego głosy poweto 
wały by Opozycję klerykałów. Niemniej tez w 
sprawie ugody z koleją Północną, liczy rząd 
na klnb Coroniniego, którego większość juz w 
sobotę miała się ta nią oświadczyć, a g lyoy  
lie lu  centralistów, będących za ugodą, usuuęło 

od głosowania, toby w tym wypadku opór 
klerrkałów rządowi nie zaszkodził, byleby Po- 
lacT za u led ą V o8 owali ^ ta w a  dynamitowa

ochvty niema (Konńejkow»ne ty id* do 
Stępjcy; p. r.)

* *
Z posiedzeń wiedeńskiej korespondencji bi­

skupów, dnia 19., 20. i 21. b. m., napotykamy 
bliższe wiadomości tylko w Pcster Lloydeie. 
Według niego przewodniczący kard. Schwarzen 
berg na zagajenie poruszył tylko sprawę kon- 
grualną; ale w dyskusji zajęto się wyjaśnieniem 
kwestji jurydycznej: czy fundusz religijny, 
którego pokrywa się w części kongruę, ma być 
uważanym za majątek kościelny czy państwowy? 
Wszyscy mówcy oświadczyli, że tylko kościół 
ma prawo do przeprowadzania uznanej powsze 
chuie sa koniecznąnaprawy materjalnego bytu 
niższego klern. W  tym też zapewnee duchu 
zapadnie rezolucja, którą kardynał Schwarzen- 
berg wniesie w Izbie panów.

Ostatnie posiedzenie ma się odbyć dziś, i 
wytoczy się n niem sprawa założenia w Sale- 
burgn wszechnicy katolickiej; sprawa ta jednak 
nie będzie uważaną ca arzędowy przedmiot 
konferencyjny (jak i myśmy to zapowiadali). 
Członkowie konferencji są ca tą wszechnicą, 
ale projekt nie ukaże się, dopóki nie będą sa 
pewnione fnndnsce.

Z  innej strony wiemy, że konferencja bi­
skupów nie uchwali nic, coby przeszkadzało 
rychłemu dójściu do skutku ustawy kongru- 
alnej.

Na Anglię wali się jeden do* po drugim, 
wieści z  Sudanu nadchodzą coraz te niępo- 

myślniejsze. Jenerałowi Hallerowi, który jak 
wiadomo rozpoczął na własną rękę odwrót, 
grozi los Gordona Zaczął ot *<? cofać s Gubat 
do Gahdul, ale doszedł tylko do Abu-Klea, 
gdzie zmuszony został oszańcować się w obozie. 
Brak Bullerowi wody, a celni etrielcy arabscy dzie­
siątkują jego oddział, złożony * nie więcej jak 
2.000 lndsi. Mahdi wysłał przeeiw niemu 20 000 
ludzi, a tymczasem oddziałom z Gakdul, które 
dążą mu na pomoc, lada chwil* mogą przeoiąć 
drogę, wojowaiey Mak di aga, w-dtadryar 4a wy- 
nadAu Bulłar byłby fceapewatmit stracony 
Tymcząaam » uoniynu wysyłaj* oowaz to nowe 
poeilki do Sadeita, eo wielce aspokoMro opinię 
pahlionną- Niewielka to poeienba, bo.joi 1 'rarqj 
zaczynają sobie lekcewa^-e Anglików, jak tego 
dowodzi fakt, de w Dieddan władze tureckie 
zajęły wobec ekspedycji angielskiej bardzo uie- 
przyjażue stanowisko. Turcy w Dżeddah odma­
wiają Anglikom prowiantu i robotników, a uzu- 
chwaliły ich tak wiadomości, podług których 
wszystkich Anglików w Sudanie wymordowano, 
a jenerał Wolseley życie sobie odebrał.

A njetylko w Sudanie nie powodzi się An­
glikom. Doniesienie Tmesa, że Moskale posu­
wają się z Merwu do Heratu, wywołało w Lon­
dynie takie samo zaniepokojenie, jak klęski w 
Sudanie. Pall-Mall-Oaiette utrzymuje, że Mu 
skale dotarli aż do Peudżabu, gdzie zetknęli 
się c afg&ńskiemi forpoestami. Lada chwila mo­
że przyjść do rozprawy między Moskalami a 
Afganami, czego obawiając się prezes angiel 
skiej komisji granicznej Lnmsden, cofnął się po 
z* Herat Tymczasem Moskale jak zwykle my­
dlą swoim przyjaciołom oczy, że jenerał Koma­
rów otrzymał rozkaz nie posuwać się naprzód, 
tylko na wypadek ważnych strategicznych po­
wodów, Że takie zapewnienie nie m& żadnej 
wartości, łatwo pojąć, a niebezpieczeństwo ze­
tknięcia się Anglików z Moskalami w Indjach 
jest coraz bliższe.

Tarnów d 22. lutego.
( Wybory do Ieby handlowo-preemysłowej 

w Krakowie.
Statut, na podstawie którego po rozwią­

zaniu krakowskiej Izby haudlowo-przemysło 
wej, wybory Izbę tę obecnie odnowić mają, jest 
dla Tarnowa w porównaniu z dawniejszym sta­
tutem bardzo niekorzystny. Podczas kiedy da­
wniej połowa członków Izby wybieraną była 
w II tj. tarnowskim okręgi., dzisiaj pomimo 
zwiększonej o 12 liczby c’*łonków, tarnowski 
Okręg tylko 12 jak dawniej wysyła, a i z tych 
sześciu mnsi mieszkać stale w samym Krako­
wie lab w promieniu 20 kiim. od tego mian ta-

Można sobie zatem wyobrazić, do jakiego 
stopnia agitacja przedwyborcza jest n nas spo­
tęgowaną, gdy się zważy, że na owych 6 krze­
seł, c których przynajmniej jedno przemysłow­
com naftowym odstąpić należy, mamy kilkuna­
stu kandydatów.

W  dziale przemysłu małego prawdopodo­
bnie walki nie będzie, wybór pp. N i e d ź w i e d ź -  
k i e g o  z Krakowa i S z e l i g i e w i c z a  z 
Tarnowa nWaźać można za zapewniony, cho 
ciaż co do drngiej kandydatury nie najlepszy 
wybór komitet przedwyborczy uczynił, — na­
leżało koniecznie p. L o r b e r a ,  jednego z naj­
poważniejszych obywateli tarnowskich skłonić 
do kandydowania.

Natomiast w dziale przemysłu wielkiego, 
gdzie komitet poleca głosować na pp. B a r  a- 
c h a G. c Krakowa, Ł n s z c z k i e w i c z a  Aut 
z Krakowa, B i e c h o ń s k i e g o  W. z Gorlic 
i L o r d a  F. z Tarnowa, przyjdzie prawdopo­
dobnie do zaciętej walki między p. Lordem a 
S z a n c e r e m ,  wł młyna parowego w Tamo 
wie, i wnosić należy, Ż9 większość głosów nzy 
ska p. Szancer, cieszący się ogólną przemysłow­
ców sympatją i mający opinię biegłego w spra­
wach przemysłowych człowieka.

Komitet przedwyborczy, wybrany przez sa­
mych przemysłowców na zgromadzeniu dnia 
15. b. m. odbytem, rozszerzył później zakres 
swej działalności, przybrawszy bowiem do gro­
na swego kilku kupców, i w kurji handlu ró­
wnież postawieniem kandydatur się zajął, — a 
mianowicie w I. i TL. kat. pp. E p s  t e i n a  
jui. z Krakowa, F e i n t u c b a  Stan. z Kra­
kowa, dr. S a l o m o n a  F. z Tarnowa i Ho l -  
z e r a  J. z Rzeszowa; w HI pp. J a s -  
k ł o w s k i e g o  K. z Krakowa i L e s z c z  yń-  
s k i e g o  Fr. z Tarnowa.

Znaczna jednak większość wyborców w te 
KmyrgłMowae bę&ffe, jak Za pi
M e Ł s e m  Hermanem (A. i i£ )  i j l i i g - A l  Łoi 
me m Hermanem, oba z Tarnowa, któryct ko 
ariset > nłennahycb nam bliżej poyfoiów  poidi 
nął. Kttpoy Izraelicey nie uznają legalności ko- 
uitetu, do wyboru ktorego zupełnie się nie 
przyczynili, nie wiedząc, że zgromadzenie prze­
mysłowców i wyborami w dziale handln się 
zajmie, a to prawdopodobnie spowodu 
je npadek niektórych kandydatów, przez komi­
tet poleconych.

Los ten najbardziej grozi p. Holzerowi z
Rzeszowa i Leszczyńskiemu s Tarnowa, __
pierwszy z nich bowiem żadnych sympatyj w 
Tarnowie nie posiada, a dragi aczkolwiek do 
zaszczytnie znanych u nas obywateli należy, 
ustąpić będzie musiał wobec liczebnej przewa­
gi w kat. HI. wyborców żydowskich. Niepodo­
bieństwem jest bowiem, aby oni wybrali 2 
chrześcian, jak sobie komitet życzy, kiedy o- 
gromną większością rozporządzają i oba miej­
sca od nich zależą

nawet i w głównej rzeczy mylne. Bujna wyo­
braźnia sprawozdawców parlamentarnych upięk­
sza i przesadza tak dalece, że trudno bardzo w 
chaosie sprzeczności zorjeutovać się, jeślitykto 
to wszystko, oo w dziennikach wiedeńskich, a 
po części i pragskich stoi, chciał b.lać za dobrą 
monetę.

W  Kole 'polskiem uchwalono poruszenie 
sptawy regulacji rzek galicyjskich zachować 

tajemnicy. Ale cóż z tego, kiedy tę samą 
sprawę mnsiano następnie dyskutować w ko­
mitecie wykonawczym prawicy, gdaie, jak 
powsaechnie wiadomo, ściany mają oazy i 
skąd eał* tajemnica Koła, ubarwiona i przesa­
dzona, dostała się do dzienników czeskich, a z 
tych do innyoh. Tajemnie* pozostała zachowa­
ną tylko wobec nas, przedstawicieli pr**? P°l* 
sklej, chyba dlatego, ażeby pismi kiajowie dro­
gą na Pragę lub Salzburg dowiedziały się nie­
dokładnie o tem, co kraj tak żywo obchodzi. 
Przewidzieliśmy, że się tak stanie, i nfe omyli­
liśmy się.

Ale wróćmy do rzeczy.
Koło polskie przez swoich przewóduców za­

żądało od rządu, żeby użył swojego wpływu, 
szczególnie na klub Liechtensteina, w cek prze­
prowadzenia projektu rządowego regulacji rzek 
galicyjskich. Tem też zajmowano się w komite­
cie wykonawczym prawicy, ale ks. Liechten­
stein nie dał się dobrze usposobić dla sprawy 
regulacji. Oświadczył on bowiem kategorycznie, 
że klnb jego pod żadnym warunkiem w t e j  s e ­
s j i  za dotycząbem przedłożeniem rządowem g ło ­
sować nie będzie. Z drugiej strony podniesiono 
bardzo słusznie, że jeżeli sprawa regulacji rzek 
galicyjskich ma być odłożoną, to należy też 
wsaystko inne, prócz budżetu, również odroczyć 
i Radę państwa przed świętami wieikąp**—mi 
po uchwaleniu bodżetu zamknąć. Zdaniu temu, 
kióre znalazło w komitecie wyikoaawieujtm silu* 
poparcie, sprzeciwił się jednakże rząd ehaojąc 
przy tem, aby Rada państwa przed rozęjsoięuaaię 
załatwiła jeszcze ynynaJwnej zataurę dyna­
mitową i ogodę z koleją Półuaaaą. W skutek 
tego oświadczenia ruąći zebrali Mę u hi. Taaf­
fego na kunlerspcjf prezśsi 1 wiceprezes* klu­
bów prawicy, mianowicie pp. Grocholski, Ja­
worski, Rieger, Bzpom, Hohenwart, Liechten­
stein i Brand'* w celu ułożenia ostatecznie.pr°* 
grama pracy parlamentarnej Prępesowie klu­
bów wyrazili zgadnie życzenie, żeby Rudę pań­
stwa zamknięto przed świętami, co zuacuy, i e ­
by prócz budżetu wszystko inne z wyjątkiem 
nstawy dynamitowej usunąć z porządku dzien­
nego bieżącej sesji. Rząd stanowczo się temu 
sprzeciwił, żądając koniecznie załatwienia ugo­
dy z koleją Północną.

Dlaczego wiuśoie ta ugoda tak leży na 
earoy mjuśrtwestwaiu

OtAi ulegając presji iu*U, sohowiąsałł się 
prezesowie klubów se wegiędu na te, ii  już w 
poniedziałek będzie aomisja kolejowa obrado­
wał*. nad elaboratem podkomitetu, detyciąerm 
sprawy kolei Północnej, zwołać na jutro Wuajftt- 
kIe aluby prawicy -  ł  więc i Koło polskie —

przedłożyć im do dyskusji elaborat podkomi­
tetu.

Jutro więc będzie się rozstrzygała stanow­
czo sprawa, która obawą napełnia całą Anatrję, 

przedłużenia przywileju domu Rotb- 
senildów. Dowiadujemy się, że dr. Lewakowski 

a wnieść w Kole polskiem motywowany wnio­
sek, żądający upaństwieuia kole/ Północnej.

Wiedeń d. 21. lutego.
(§•) Ciągle przychodzi nam pisać o sytua­

cji, która pomimo długich narad komitetu wy­
konawczego prawicy i pomimo konferencji, jaka 
się wczoraj odbyła w pomieszkaniu hr. Taaffe­
go z prezesami i wiceprezesami klubów prawi­
cy, zawsze jest naprężoną i niepewną. To też 
jak iście z rogu obfitości sypią się w dzienni­
kach „biuletyny 8ytuacyjne“ , w wieln kierun­
kach sprzeczne z sobą a czasami w szczegółach

Koło polskie i kolej Północna.
Napisał

Teofil Merunowicz.
v .

( Wir lwnnen warien).
— Okropnie nas rząd naciska uchwale­

nie wniosku jego w sprawie kolei Północnej — 
jest^smy przeto w najprzykrze^ąej kolizji po­
między naciskiem opinii publicznej przeciwnej 
temu projektowi, a naciskiem rsądu Z* psiy- 
chyljiem jego załatwieniem. Jesteśmy wobec 
tej sprawy w fatalnym kłopocie!

R o m a n
syn  Semenów.

Nowela z życia hncnlskiego,
przez

lira.1oWorfl uwieńczonego dramatu „M ejm i

(Ciął dalszy.)
II.

Minęły trzy lata. We wsi nic się nie zmie­
niło, tylko że więcej poł°nin W ^  PrZeSłłD 
obce i więcej gazdów zeszło na dziady-

Abramko także coraz bardziej rósł w pw 
rze, z roku n* rok zakupywał połoniny P° Po­
łoninach i mienie jago ofrsmnie rosło.

Skoro pozbył się syna Semenowego, spro­
wadził zaraz córkę wraz z zięciem do si® îe 
1 był jjut zadowolony.

Czegóż ma więcej było potrzeba?... Cum toi 
e jeot pod szczególną opieką niebiss

Ale Roza przybyła zupełnie niepodobna do 
tamtej, młodej, czarnookiej dziewczyny. Miewała 
bowiaa dziś chanie, których się i najbliżsi jej 
t‘|Meetraszali, fd jż  mówiła jakby nieprzytomna, 
^ oczy  jej w takich chwilach dziko patrzały.

W F  unikał jej nawet mąż własny, młody, nie 
jeazcze dwndaieatu lat Dawid , którego

iak a*!! ciarlki» ła - *  była dlań zawsze taką, 
«nia pierwszego p . weeeta.

Lecz ojciec tego nie cheiał widzieć. On byt 
przekonany, źe kobieta niema sądu i niema wy­
boru; ona tylko jest na to, by mężowi dzieci 
rodziła. Lecz tu i tego nie było, gdyż małżeń­
stwo to nie miało potomstwa.

Roza nieraz całemi godzinami siedziała je 
duako zasępiona i w dumach jakichś, niepoję­
tych dla jej otoczenia grzęzła o o m z  bardziej — 
ponnro tylko patrząc ku ziemi. Na czynione 
sobie zapytania żadnej nie dawała odpowiedzi. 
Dziwnego rodzaju zaduma ją  napadała i to 
trwało dzień, dwa dni; potem gdzieś wychodziła 
z chaty ojcowskiej, błąkając się samotna po miej­
scach opuszczonych i zdawała się do siebi* sa­
mej mówić. Czasami widywano ją, jak ucha 
nadstawiała, jakby usłyszeć chciała, żali głos 
jaki z boru nie doleci.

Bywały nawet chwile, gdzie była niby we­
soła, ale dziwnego rodzaju była ta wesołość: 
wtedy śmiała się spazmatycznie a oczy jej dzi­
kim gorzały blaskiem.

Ojciec jej sądził wtedy, się ja i ma u 
niej ku lepszemu; lecz byli tacy, co kiwali gło­
wą. “ ie uważając tęga wcale za dobrą wróżbę.

Mąż zaś jej był to sobie młodzieniec bez 
woli '  przyzwyczajony słuchać ślepo starszych: 
on jej sif w 8MS*i rzeczy bał nawet i rad był, 

dy ona go unikała. Małżeństwo to żyło, jakoby 
ob jakby tylko połączeni wyrokiem rodziców, 
zupełnie sobie nieznani dzisiaj, jak pierwszego
d n ia  do weselu-

p o i*  jednego w porę na pół dżdżystą a na

poły parną, szedł drogą po nad Bystrzycą mło­
dy jakiś żołnierz, jakby wracający z wojska 
na urlop — do wsi swej ojczystej. Zdało się, 
że się spieszy, czaBami zaś stawał, jakby mu 
sił zabrakło, a nogi się  jego trzęsły, wtedy 
rozglądał się i oczy jego dziwnie pałały.

Nareszcie gdy się już zbliżał do chaty Se­
menów, przystawał, jakby się wahał, czyli tam 
wejść ma. Lecz widać było, ie  wkrótce prze­
mógł na sobie, gdyż kroki tam swe zmierzył.

Otworzył drzwi i — zdziwił się: gdy.j. w 
miejsce Semenów zastał w chacie jakąś rodzinę 
żydowską. Stanął jak wryty i zapytał się, co 
oni tu robią w chacie jego ojca.

— Nu, jakiego ojca? zapytali się źyd 
i  żydówką.

— Mojego, którego j®st ta chata.
— Nn, my tu u siebie, w swoim domu.
— W swoim domu? — I zaczął przecie­

rać oczy i rozglądać się: To przecież., chata...
amonowa ?

— Semenów* ?... Nu, my nie wiedzieć. To 
własność Abramka, który nas tu osadził.

Młodzian chwycił się za g łow ę: „Co to się 
stało . . .  co to się stał® I— Gdzież mój ojciec, 
gdzie Semen?.., gdzie moja maty?**

— Alboź my wiemy tego! nu, co to do 
nas, gdzie woni ?

— Ależ co to się stało, gadajcie, żydy? — 
wołał przerażony.

— Co to śię stało? . .  . Nu, co się stało... 
Abramko tega kupił, my w jago chacie.

Ależ gdzie moi ? — wołał w córa* wię­
kszej trwodze Roman.

— Nu, czy my wiemy, gdaie woni ? — I 
odwrócili się od młodzieńca

On się chciał ich jeszcze pytać, lecz wi­
dząc, że nic z nich wydobyć nie może, wypadł 
z chaty, j& k  wś iekły, by się od sąsiadów do­
wiedzieć, co się stało.

Lecz sąsiednia chata była zaparta, jakby 
tam nikogo nie by ło ,.. a gdy pobiegł do 
trzeciej, zamiast znanego sobie gazdy zastał 
tam żydówkę, przystawiającą garnki do ogni*. 
Nic się już nie pytał, lecz pobiegł dalej.

Ledwo co wybiegł, zdybała go jakaś biet 
dna kobieta, która zoczywszy młodzieńca rzu­
ciła się nań ściskać go i całować.

— Ahl Romanku! Moje ty życie!
— Ha, to maty?... Aj, jak wy wyglądacie?... 

Co się * wami stało? — I drżący całował 
matce ręce i lica. Ona go ściskała i płaczem 
saehodciła.

— Oj, tyś powrócił!... Czyś cały? czy 
zdrów ?...

— Ta ja .. Co tam 1.. Ale co c wami się 
stało? ••• Gdzie ojciec ?

— Ojciec? I uderayła w płacz a lament.
— Oh! maty! oni pewnie nie żyją? I kla­

snął z rozpaczy w ręce.
— Dwa miesiące, jak go pochowałam. Od 

czasn, jak nas teu wróg nasz, tan rudy pies 
zlicytował i pod gołe niebo wyrzucił — od 
czasu tego, synu, ojciec twój coraz bardziej'

marniał — ta niedolę sifą starał sję biedąś 
już zapić... naresscie dnia jednego położył się, 
by już więcej nie powstać. I płaca dalsze jej 
odebrał słowa.

A syn nic nie mówił, jeno wzrok miał u- 
tkwiony w ziemię i patrzał ponuro.

— Oj, bieduaż moja głowa, synu!... Kędyd 
nam teraz ? My nie mamy chaty! Oj, m6j Se­
men, niegdyś dostatni gazda, leżał na barłogu... 
w cudzaj chacie —  i zmarł w nędzy...

— I wy mówicie, że go tan rudy Abram­
ko do cego doprowadził?...

Roman rzekł tylko te słowa i patrzał po­
nuro

— Oj, ten wróg nasz, ten zły duch ojca 
twojego i twój... Bez litości nas zlicytował, 
zagrabił, bydło zabrał i uprząż... ta, wszystko 
-  i z chaty nas naszej własnej wyrzuołł i ży­
dów tam swoich osadził.

Roman nic nie odpowiedział, tylko ciągle 
patrzał ponuro. Potem wyjąkał po chwili :

- A co się stało... z jego... dziewczyną ?... 
Czy się odnalazła?.., -  I czekał drżący,

— O, daj pokój temu.. Co »ię pytasz!... 
1 o e&łe nasze nieszczęście!

— Alei, na miłość Boga! powiedzcie mi, 
gdzie ona ?

—  Ta, gdzie ju i ma być... u niego. Ta ra­
zem z zięciem.

fC. d. n.)



jeden i  posłów nastychTak mi się n l i ł  
z Bady państw*

Przyzran. się iednak , ie uie mogą irozn-
mibć, jakie właściwie tak bardzo groźne następ­
stwa mogłyby z iego wyuikn^ć, jsźeliby cgcdo, 
ministeijalna z 10. stycznia b. r. z dyiokcją ko 
iei Północnej zawarta, aprobaty Bady państwa 
nie uzyskała? Czyi nie byliśmy świadkami te ­
go, że pierwotna u (oda, t  dnia 10 kwietnia 
188* upadła ? i f-óź się stało ? Czy może mici 
stei jam zacb ^iaro się — albo może zanosiło się 
na t o , iżbyśmy mieli utracić cńocby samego 
tylko baroua Piao z grena ministerjum ? Może 
zi-rsztą jakieś szczególniej dotkliwe straty ma- 
terjalne spadłyby na państwo w skutek opora klu 
bów Bady państwa przeciwko przyjęcia owej 
ugody ?

Wiemy, ie  włos i  głowy nie spadł żadne- 
mu z ministrów, a że dla skarbn publicznego 
odrzucenie pierwotnej ngody nie tylko nie było 
szkodliwym, lecz te owBtom przeciwnie — oka­
zało się w rezultacie bardzo pożytecznem. 
bwiadczy o tern nowy naład — bądź co bądź, 
zawsze korzystniejszy dla państwa, niż dawna, 
ugoda. Już ta jedna okoliczność, że nowa u 
goda projektuje skrócenie przywilejów rothscbil 
dolsk iej kompanii z 82 na 54 lat, przedstawia 
dla przyszłycn poaoień korzyść dwustu kilku­
dziesięciu mi'ouów złr w. a. do czego nie 
przyszłoby gdyby Bada państwa była pokwa- 
piła aię z przyjęeiem owej dawnej ugody — 
którą U k samo, jak i uq*« ugodę, usiłowano 
prze Istawić jako jedynie możliwą do przoprnwa- 
dzenia wśród danych okoliczności! A przecież po 
kazało się, że na odrzucenia ugody nie tylko 
państwo nic uie straciło, ale owszem nastrę­
czyła się ministerstwu sposobność do wytargo 
w«nia a dumnej, i nielubiącej ustępo wać dy­
rekcji kolei Północnej dość cennych ustępstw.

Praktyka więc przekonuje, ie  odrzucenie u- 
gody z Bothschildami już raz okaza to się pożyto 
cznem. Czemuż w,-ęc nie spróbować tego środka 
da capo"} Wszak to naturalne — że g J j coś 
raz okaże się dobrem, a w ogólności można je 
powtórzyć nanowo, mimowoli zbiera ochota, 
to samo ponownie zaaplikować t...

Zastanówmy się nad tern spokojnie, bez 
gorączki i bez uprzedzenia, co się stać i 
jeżeli wniosek ministerjaly w sprawie przedłu­
żenia przywilejów kolei Północnej odrzuconym 
zostanie ?

Czy może obawiać o.ę należy wybuchu re 
wolucji w takim razie ?

Mniemam, że nawet aajtiwożiiwszy Stra­
chano czegoś podobnego nie przypiuzcza.

Czy należy obaw .ć się mnych groźnych 
następstw politycznych — u. p jpadkU mi 
nisteistwa, rozoicia prawicy i t p ?

Zwróciłem ,uż uwagę, że nic podobnego nie 
zdarzyło się po odrzucenia pierwszej ugudjr, w 
mąja r. z., więc i teraz, gdyby drugie wydanie 
tego dzieła doznało niepowodzenia, prawnopoli­
tyczne stosunki Aastrji może takie nie doznają 
zbyt groźnego w atrząśuienia.... Doznał rząd 
zresztą porużki w Izbie w sprawie kongrndnej 
w skuuek odrzucenia poprawki KUicza, jeszcze 
dorkliwszą była peazka jego w kwestji nuwclli 
należytościowej, i zanosi się na odrsucouie mi­
nisterialnego projektu ustawy o "egnlacji wód 
w Galicji — a przecież widzimy, iż gabinet stoi 
niewzruszony — c z a j ą c  p o d  s o b ą  s i l n y  
f u n d a m e n t  w s p r a w i e d l i w e j  i .  s a ­
d z i e ,  na k t ó r e j  i s t n i e n i e  j e g o  j e s t  
o p a r t e .  Zmienny ioe p» z. nagemy ti przedło-

jego, i to w sprawach nieaaaadniczych, i 
przy tak niepewnym srosunku stronnictw, jaki 
w teraźniejszym składzie Izby panuje, nie po 
winien, i istotnie nie może zachwiać minister­
stwa. Nie można też w dobrej wierze twier­
dzić, a 56oy także i odrzneenie ngody ministe- 
rjalnej z ayrekcją kolei Północnej z dnia 10. 
stycznia b. fi mogło zachwiać gabinetem hr 
Taańego.

Nie zwali ministerstwa odrzucenie wnioBku 
rządowego z koleją Północną, lecz z wiciu o ■ 
znak moznaby przypuszczać, iż zoyt powolna 
folga w tej sprawie chwilowym aspiracjom w 
ducha interesu Bothscnildó w , mogłaby siłuj 
wpływ wywrzeć na usposobienie ludności przy 
zbliżających się wyborach powbzechnych do Ba­
dy państwa.

Pp. posłowie raczą może liczyć się z temi 
względami....

Gzas despernje nad lekkomyślnością tych, 
którzy pcha;* państwo do wrwan.a tra^oaićw 
z Botnschiliiami w sprawie kolei Północnej, nic 
baczni, że patitwo „nie jest przygotowane do 
spłacenia ceny kupna tak wielkiego kompleksu 
dróg żelaznych."

Niestety jednak — fakta, nieubłagane l i ­
sta, zadają bez litość, kłam takiej argumen­
tacji.

Długość całej sieci torów kolei Północnej 
wynosi 840 kilometrów, i cały kapitał inwesto­
wany w to przedsiębiorstwo w akcjach i pi f o ­
ry tetach rozmaitych wynosi 136,361466 złr. 
Kapitał ten jak wiadomo procentuje się znako­
micie. Zważmy zaś, iż w przeciągu 13 U* ostatnich 
państwo przyszło w posiadanie sieci 2438 kilo- 
metrów kolei żelasnych, a więc tn y  razy tak 
rozległej, jak wszystkie linie kolei Półn »cne, — 
a jakoś dato temu radę! Nabyło np. kolej E l­
żbiety, która była obciążona olbrzymim bala­
stem akcyj i obligów na sarnę 174,167.016 złr.; 
objął skarb państwa kolej Rudolta 140,350.208 
złr., ponabywał różne drobne bankrutujące linie, 
budowa! taaźe tylko koleje, których ryzyka 
prywatny kapitał nie chciał podjąć, jak u. p. 
koleje Dalmackie, przez niebotyczne góry Arn- 
lańsuie, galicyjską kolej Transwersalną i t. d. 
A przecież widzimy z puDllczn.e ogłaszanych 
racuaukćw, iż państwo na nich nie traci po­
mimo, że uajuiższe ustanowiło taryfy i osobowe 
i towarowe. Czyi więc państwo mogłoby zły 
zrobić interes aa nabycia Kolei Północnej -  
Kolei, która notorycznie ze wszystkich dróg że­
laznych, jakie istnieją aa całym obszarze au- 
stro węgierskiej monarchii, najwj tsze przynosi 
zyski!

Czyż oblig państwowe- wypumęzon® w o 
b ie j w zamian za prywata® akcje i obligacje 
Towarzystwa kolei Północnej nie znalazłyby 
może nabywców na targu pieniężnym?

Zresztą — za daleko to doprowadził"oy 
mnie, gdybym chciał zapuszczać się znowu w las 
argnmentów pro  i contra upaństwowieniu wy- 
jza owanyeh. Po tara weiysikkm- co w tej 
materji było juz powiedziani m przez najwyższe 
powagi fachowe, trudno już byłoby coś nowego 
przytoczyć.

Kończąc jednak moje uwagi, nz jedną tylko 
okoliczność ośmielę się zwrócić uwagę _  i'm o- 
koliczność, która dziwnym sposobem jakoś bar 
Izo małe dotychczas była uwzględnianą w dy­
skusji o kolei Północnej, pomimo iż rzćc można, 
że poniekąd sama się prosi pod rozbiór kryty­
czny.

Jest to mianowicie —  d r o g a  p o ś r e ­
d n i a  p o m i ę d z y  u p a ń s t w o w i e n i e m  
k o l e i  P ó ł n o c n e j ,  a p r z e d ł u ż e n i e m

p r z y w i l e j ó w  t e r a ź n i e j s z y c h  j e j  
w ł a ś c i c i e l i .

Rzecz przedstawia się bardzo j .  jno.
Ł dniem 4. marc° 1886. wygasa przywilej 

spółki akcjons.rJu8zów kolo. Północnej na utrzy­
mywanie ruchu na głównej arterji „Kraków- 
Wiedeń", z odnogami do Berna, Ołomuńca, 0 - 
pswy, Bialska, G n ilcy , Mysłowic i do Oświę­
cimia Barn pan Schmerling oświadcza krótko i 
węzłowato w znanec. swojem par te, dołączo- 
nem do wniosku rządowego, iż „przyznana T o­
warzystwu kolii Północnej dokumentem priwi- 
'egialnym prawo do eksploatacji swoich linij 
jako publicznego śród ta  komunikacyjnego dla 
trau8portn osób i towarów, wygasa z upływem 
czasu trwania przywileju."

W ięc cóż się ma stać z liniami kolei Pół­
nocnej, jeżeli — dajmy na to, ani zwolennicy 
npaństwieuia natychmiastowego nie zmuszą 
rząan do odstąpienia o l  kompromisu z leraźniej 
87ą i  półką w kierunku przedłużenia przywileju, 
aui Bada państwa nowego przywileju uchwalić 
uie zechce?

Ozyż w takim razie przyjdzie siać psze­
nicę na torach kolsi Północnej? Albo może 
giełda przez strejk zmusi państwo do dalszej 
niewoli Lary.iwoj na korzyść Rothschilaów ?

Wcale n:"f Na szczęście państwo pesiada już 
ćrodki w ręl u, aźeoy coś podobnego nie stało 
się możliwen i praktyka wskazuje już nawet 
drogę postępowania w takich razach.

Droga ta jest bardzo prostą: o t o  r z ą d
o b e j m u j e  w 3 w o j ą a d m i n i s t r a c j ę i u c K, 
b e z  n a r u s z e n i a  t y t u ł u  w ł a s n o ś c i  
a ke j  on a r j a s z  ów.  Z bieżących dochodów 
płaci im odpowiednią rentę, pewien procent od­
kłada na amortyzację kapitału takładowego, i 
takim prostym sposobem rozwiązuje się naj­
bardziej zawikłaue kwestje, w których cho­
dzi o asunięcie prywatnej spekulacji od zarządu 
publ.cznem. środkami komauikacyjnemi.

To samo ministerstwo — Tuutfe-Dnnajew 
ski, ten sam minister handlu — br. Pino taką 
a nie inną metodę postępowania zastosował dc 
innych wLlkieh kompleksów krajowych, jak np. 
do kolei Zachodniej cesarzowej Elżbiety, Kolei 
ar ;yksięcia Rudolfa itd., to czemnż wobec kolei 
Półuocnej muineby inaczej postępować?

— Ooż zrobić z bocznemi liniami, nieolję- 
lemi głównym przywilejem kolei Półiocnej? — 
zapytają zwoleunicy ngody.

Odpowiedź na to pytanie znachodzi się z 
gruuiownem azasadn.euibm w meuorjale dr. Ra­
czyńskiego. Brzmi oua: pozostawić ie linie tak 
jak są, w posiadania kolei Półuocaej, a na mo­
cy aktów koncesyjnych w przec.ągn Kiiaunastu 
lat przejdą oue samo przez się Ja własność 
państwa.

Te.az Towarzystwo kolei Północnej znaj­
duje się w prjymusowcm położeniu, gdy w o- 
statniej chwili los jego przywileju wisi na wło­
sku; teraz n ie kolej Północna państwu, ale pań­
stwo tej kolei może dyKtować warnnki. Kiedyż 
więc wmieszany już Został p. Schmerling w tę 
sprawę, to niechaj święci się jego słowo: niech 
parlament w imię interesu publicznego powie 
term Kotscńildom: „W ir kóunen wart3n!" W 
takim razie tak urażliwa sprawa załatwi się sa­
ma. bez korowodów dłagich.

W chwili, gdy powyższy artykuł idzie do 
druku, nadcLodzi wiadomość z W.eduia o ro»- 
praw*ch Kuła polbkiugo nad elaboratem podkoa i- 
tetu (patrz „telegramy"). Odrzucenie wniosku 
p. Grocholskiego przez większość delegacji, i 
przyjęcie odraczającego wniosku posła Chrza­
nowskiego wlewa otuchę, że osi ataezŁie ] *-»e 
cież wzgląd na oczywiste, namacalne interesa 
kraju, zwycięży w Kole posłów naszych nad 
względami dyplomacji wiedeńskiej — i ż e u ie  
p ó j d z i e  i r o ż e  b i e d n y  k r a j  nas z ,  c a ­
ł e  r o l n i c t w a  i c a ł y  h i n d i l  g a i i c y j  
s k i  z n o w u  w p ó ł w i e k o w ą  n i e w o l ę  
t a r y f o w ą  R o t h s c n i l d ó w !

Daj to Boże!...

W  sprawie emigracji Mazurów
przez

Z ygm u n ta  Jareziydgklego.
IV.

0,ńż pytam się teraz, czy działanie to 
objęcie tej sprawy przez Towarzystwo gospo 
darskie nie byłoby najodpowiedniejszem, i czy 
jakiekolwiek trugnośei stawałyby temu ua prze­
szkodzie ' Pytam, czy nawet gdyby i były ja­
kieś trndaobci, tak finansowoi natury ze zwię­
kszenia wydatków Towarzystwa wypływające, 
jako też i dz ałalnościowe z powodn zwiększonej 
pracy wynikłe, czy obec tak ważnego celu, 
przechodzącego swą działalnością niemal wbzy 
stkie dotychczasowe zajęcia Towarzystwa, godzi 
się odrzucać ujęcie jej pod swc,ą opiekę i swój 
patronat ?

A jednak dla niezrozumiałych dla mnie po 
wodów tak się stało, gdyż komitet miasto yrzy- 
rocia tac unormowanego projektu, miasto pod­
jęcia całkowitej pracy i opiek, nad tą sprawą, 
jak to w dudku projektu leżało, zdecydował 
się wreszcie zeszłego lata na rozesłanie okól­
nika do wszystkich oddziałó", zawiadamiaią- 
cego, iż w załatwienia tego projektu ograniczy 
się jedynie na utrzymywania w biurze swojem 

ewideucji zgłaszanych ua sprzedaż części lub 
całych majątków, Culem rozparcelowywania ich 
Mazarom. Na ruzesłaain tego okólnika zakoń 
czyła się cała aziałalnośc komitetu, który ani 
ogłoszeń nigdzie o\e rozesłał, ani projektowa­
nego przezemnie kwestjonarza ofertnjącym u e 
podał, ani wreszcie utworzył specjalne zajmu­
jące się %m biuro, słowem odrzuciwszy komple­
tnie opiekę nad tem dziełem i wszelki patronat, 
uznał tę sprawę niby za załatwioną a w rzeczy 
samej za poronioną i odrzuconą.

Czy komitet tak tę sprawę zbywając po­
szedł w myśl tylorazowych ach wał ogólnego 
zgromadzenia Towai zystwa, które y  ■ w.znośei 
nie odmawiało i poleciło przeprowadzenie, uie 
zaś odrzucenie tego wniosku, to będzie zapewne

Srzedmiotem oceny tegorocznego Dgólnego ze 
rania, i znajdzie tam wyraz stosowny. Ja zaś 

* 'JjPK 8tr(>ny podaję sprawę tę myślącemu 
ogWowi kraju, któremu ona obojętną Dyć nie 
m iłe, ponieważ dotyka interesów powszechnych 
ogólno ekonomicznych i moralnych, a zarazem 
ścisłą ma łączność z przesileniem interesów rol­
niczych jak to na wsiepie artykufn tego wska- 
załem

Jeżeli myśl przezemnie porażona ogólnie 
uznaną zostanie za ważną - potrzebną, a po 
mimo to, Towsrz. gospodarskie zatwierdzi po 
stępowanie w tej sprawie przez swój komstet 
przyjęte, W tazim razie może myśl tę podniesie 
i w program swych czynności wcieli, niedawno 
utworzona a jnż zasłużona instytucja kółek rol­
niczych, która będąc w najbliższe! styczności

ludem, może łatwiej i skuteczniej w tem dzia­
łać od innych. To niezawodne, ie  znajdą się 
sposoby, i mam nadzieję, znajdą się Indzie dtśc 
chętni i ofiarni, którzy myśli tej upaść uie da- 
azą, i zawiążą choćby osobne Towarzystwo ce ­
lem przeprowadzenia sprawy tak silnie potrze­
bnej dla dobra kraju i tak dziś ua dobie bę­
dącej.

W każdym jednak razie jak to jnż wyżej 
wspomniałem, aibradbym widzieć sprawę tę od­
daną przedsiębiorstwu zysk własny na ceiu 
mającemu, uieiad bym jej widzieć również zo­
stawioną samej sobie, jak się to jnż dzieje o- 
becnie, bo potrzeby i interesa tar żywotnej na­
tury, jeśli niezo8tają ujęte i kierowane dla do­
bra ogółu, to znajdą z.wsze ujście i załawienie 
w staraniach lndzi prywatnych, na własne je 
obracających cele.

Tak się też i z cą mysią siało, i znalazła 
ona już wyraz w pfaktycznem zastosowania 
niejednokrotnie przez pojedynczych ładzi prze­
prowadzonym. Takim sposobem w tłunuckim, 
nadworniAńskim i k«ushiir powiecie, powstało 
już kilka mazruskich kolonii, staraniem prywa 
tnych pośredników sprowadzonych, % właści­
ciele, którzy Mazarom ziemie swe odstąpili, przy­
znają, iż i sam. korzystny interes zrobili, i za 
ras,cm pozyskali sobie wdzięczność osiedleńców 
ukontentowanych z przeprowadzonego iuterosn. 
Tu jeduak nabywcy nie mogąc całej wartości 
ziemi odraza zapłacić, polegają jedynie na uf­
ności jaką mają w sprzedawcach, ga jż  ani długi 
hipoteczne ciężące ua całych majątkach nieroo- 
gły być dótą j spłacone, a tem samem knpno 
prawnie i hipotecznie dokonanem niezostaio, ani 
też byli właściciele ziemi nie mogli przenieść 
reszty swej nnleżytości od nabywców na hipo 
tekę prz danej im ziem ■

Stosanek więc ich ustalonym i uprawnio­
nym być nie mógł,-a tylko dobra wola i wza­
jemna nfuość przyszła w pomoc i pozwoliła 
przeprowadzić kilka takich interesów, jak do­
tychczas obie strony z Uwalających. Woze 
lako w miarę wzrastania tego rodzaju tran 
zukcji niekierowanych właściwie, i przeważnie 
tylko na dobrej wierze spoczywających, z ła ­
twością myśl sama z siebie dobra, pożyteczna, 
i n .w et konieczna, może oyć wybaczoną i tak 
skrzy wioną, że uietylko uieprzyuiesie spodzie­
wanych dla ogółu korzyści, ale przeciwnie przy­
nieść może wpływ i ły  j szkodliwy. Nie wszy­
stkie bowiem miejscowości wschodniej Galicji 
nadają się do kolonizowania w nich uapływo 
wej ludności, są miejsca i aziś już dostatecznie 
zaludnione i któreby tem samem przez niesto­
sowne kolonizacje z czasem same do przelu­
dnienia przyjść mogły.

Nie wszędzie dostateczny przedstawia się 
dla napływowej ludności zarobek, zapewniający 
jej utrzymanie . spodziewany dobiobyt, ni<=- 
wszędzie cena ziemi praktykowana na Zacho­
dzie, gdzie rola drożej się płaci, a tem samem 
przystępną zdaje się być na pozór dla przy 
oy&za ztamrąd. odpowiada realnej w tych oko 
licach wartości. Nie wszędzie nakoniec zastą 
pv. r ,e większej w ’ auności przez mniejszą w ca­
łości ject pożądanem dla względów politycz­
nych, aia którycn narodowy i oświecony ele­
ment większych posiadłości nie zawsze z ko­
rzyścią zamieniony być może.

Dla tych to więc porodów  widzę potrzebę, 
by sprawa ta ujętą została, w ręce poważnego 

wpływuwego towarzystwa, które umiałoby 
„lit pokierować, tak ua lulureba
jak i na korzyści biednej wychodźczej ludności, 
któiejby zarazem zupełną ufność pozyskało, Ża 
tak peki srowany rueh koloniz&cyjuy przybrałby 
wkrótce znaczne rozmiary, o  tem przekonałem 
się osobiście; bo gdy w nbiegłym loka kilka 
dzienników pobieżnie tylko poruszyło myśl mo­
ją, a mianowicie Dziennik Polski przedrukował 
odezwę moją do członków stanisławowskiego 
oddz<ałn Towarzystwa gospodarskiego z Rolni­
ka, zaś Gazeta Luowska i Dobry P a ten  za­
mieściły własne życzliwe poglądy na tę sprawę, 
wnet ze wszech stron zacząłem odbierać zgło­
szenia tak od włościan maznrskich, pragnących 
się tu przesiedlić, iako też od pos’ adaczy tręk - 
szyoh własności, którzy swe oferty wedłng po­
danego przezemcie kwestjonarjny*® ąebrsne, ae 
wszystkich stron wschodniej Galicji przesyłali. 
Oczy wiście, w oczekiwanin nfworz'jn,a biura in 
formacyjno pośredniczącego w komitecie Towa­
rzystw* gospodarskiego, odsyłałem wszystkie 
zgłoszenia takie do komitetu, który niewątpli 
wie przyjęrym prsf* tJebie systemem n:emej 
ewidencji, źadnegu użytku z tych zgłoszeń nie 
nczyuił.

Gdy p. Bronisław Dobrowolski w r. 1883 
zamierzył dobra swoje „Hołosków" pod Ottynią 
rozparcelować pomiędzy Mazurów, to  już teraz 
nskntecznionem zosUło, i rozesłał za pośredni­
ctwem p. Messlina, nauczyciela z Neńdurfu, któ 
ry niejedną już tu taką parcelację na swą rękę. 
pi zeprowadził, ogłoszenia o tem do zachodniej 
Ga.iiji, to wkrótce ze wszech stron przybywali 
doń Mazury i już w kwietniu 1884. r. osiedlili 
się stale. Wydane w tymże zeszłym roku przez 
osiedlonych, sprawozdanie z nowozałożonej gmi­
ny „Dobrowola Hołoskowska" obok Ottyni w 
powiecu1 nodworntańskim (Drak J. Danhiewi- 
cza w Stanisławowie) wskaznje, jak osiedleńcy 
zadowoleni są z nabytych grantów, i z jafią 
wdzięcznością umożliwienie im osiedlenia się tu 
wspominają, nakłaniając braci swych zarazem, 
by ta się przesiedlali, zamiast dążyć dc nie 
znanej Ameryki lub obcej sobie Bessarabii.

Przybyli tu z zachodnich powiatów wło­
ścianie po sprzedaży tam swoich gospodarstw, 
pusiadają bardzo rrzmute fnndusze, począwsty 
oh kilku set złr, aż do kilka, a czasem i kil­
kunastu tysięcy. Zatiz  po przeprowadzeniu a- 
gody kapną zabierają się do stawiania sobie bu­
dynków drewnianych, nieszcząc się tymczasem 
w oyiejakiej szopie; oddanej im przez sprzedaw • 
cę na tymczasowy użytek. Gdy się iakc ;ako 
pobudują, zaraz zaczynają, pracować koło roli . 
zarazem zarabiać, od i»jąc swych synów i córki 
na służbę, lub posełając ich na zarobek do o- 
kulicznych dwurów. r^rawowanie ich dotych­
czasowe jest tu wszędzie wzorowe, gdyż myl- 
nem jest rozpowszcchnion. u niektórych mnie­
manie, iż przesiedlający sie Mazury składają się 
z mętów tamtejszej ludnos^ Takiemi są często 
sprowadzani do wschodniej Galicji parobcy, kló- 
rzy nie posiadają żadnej własności, i tylko cza­
sowo szukają u nas zarobku. Przeciwnie zaś, lu­
dność wychodźcza składa się przeważnie z ro­
dzin porządnh j8zysh, nieobawiającycL się a wła 
śnie posznknjących pracy, a sama już ich decy 
zja sprzedaży j<wej ojcowizny i wyniesienia się 
choćby daleko, byłe pozyskać uostateczne utrzy­
manie, wskazuje, że są to ludzie energiczni, u- 
fający uwym siłom i polegający na swej pracy.

Nie godzi się zatem takiej 'ndaości dozwo­
lić giuąć w puszczach amerj kańskii h, niegodzi 
się tracić dla kraju tych nil narodowych, ua 
których w tylu miejscowościach ram zbywa, i 
nieekonomicznem jest tracenie wyprowadzanych 
raz na zawsze z kraju kapitałów. Chciejmy ty l­

ko przyłożyć ręki do tej sprawy, ofiarujmy na 
teu cel bezinteresownie niszą pracę :■ zabiegi, 
a wnet zaluanią się dotychczas niedostatecznie 
zamieszkałe przestrzenie wschodniej Galicji po­
żytecznym i pracowitym elementem naszych Ma 
żurów, którzy z Poznańskiego i ze Sziązka na­
wet dążyć do nas będą. Pozyskamy wówczas 
wzmocnienie żywiołu o patrjotycznych dąże­
niach, nowe i dobre siły produkcji rolniczej, 
przybędzie nam właściciel i naturalny ów dzie 
rzawca fermier dla naszej roli, przybędzie kon­
sument, a z czasem i wyrobiony pracowLik na 
poln tak nam poti*ebnego przemysłu fabryczne­
go, bez stworzenia któreg„ truano by kraj nasz 
ekonomicznie mógł się podnieść, Jeśli Towarzy 
siwo gospodarskie uie będzie mogło lub chcia­
ło, z uiepojętycn dotąd dla mnie powodów, tej 
żywotnej sprawy ująć w swe ręee, w takim ra 
zie stwórzmy towarzystwo oarębne, specjalnie 
tema celowi cdd.ne, a npwien jestem, że taka 
instytucja, dobrze się krajowi przysłuży i dwia 
łalnością swą trnaiy pomnik sonie wystawi

W  sprawie uniwersytetu czcr- 
niowieckiego

Uniwersytet czerniowieck: nie ma szczęścia 
a opinii pabliczncj aArówno dalszych ludów mo 
Larchii, jak i samego kraju. W przeciągu dzie­
sięciu lat istnienia tej instytucji prawie coro­
cznie podnoszą się giosy, żądające ak-sowenia 
wszechnicy tutejszej. W  roku ubiJgłym wniocek 
podobny wyszedł uawet z lona samycn piofeso- 
rów czerniowieckisj almae mairw, a zaledwie 
zdołano zażegnać wywołaną wówos*s burzę dy- 
sku r — zu owa taki sam projekt staje na po 
r z ą fl"  dziennym-

Oto otrzymany w tej chwili telegram dono­
si nam, że pragssa Politik, omawiając zbliżają­
ce się rozprawy budżetowe w Badzie państwa, 
wzywa posłów czeskich, ażeby żądali zniesienia 
uniwersytetu w Czernioweach, juko nieprodnk 
tywnego. Dotychczasowe zaś koszna utrzymania 
tej wszechnicy proponuje organ czeski obiócić 
na utrzymanie uniwersytetów w Salzburgu i w 
Pradze.

Nie wiemy, pisze czermowiecka Gazeta Pol 
ska, jak wobec tego zachowają się pusłowie cze­
scy, ale sądzimy, iż propozycja poważnego zre­
sztą i cennego pragskiego pisma w niniejszym 
wypadkn nie znajdzie poparcia w obozie auto­
nomicznym.

Uniwersytet tutejszy, mimo wszelkich bra­
ków i wad, jest ua wszelki sposób instytucją 
naukową, szerzącą ziarno oświaty na wscho­
dnim krańcu mun*rchii, a poczucie potrzeby 
oświaty stać winno ponad względami partyjne­
mu Dziś, kiedy co poczucie kształcenia się w pi­
ka w con z  rozleglejsze sfery społeczeństwa, 
kiedy najnboźszy zarobnik ostami giosz oddaje 
chętnie, by jeno kształcić swe dzieci jak naj­
wyżej, — dziś domaganie się is-mknięcia źró 
dła nanki musi wywołać opozycję w każdym, 
kto jenc i*etelnio wyznaje zacady postępu i cj 
wilizacji. To i więc z tego ogólnocywdizacyjne- 
go względu musimy się stauowcao sprzeciwić 
wnioskowi Politik.

Ze szkół bnkowińskieb z każdym rokiem 
więcej wychodzi mloazieży, co pragnie wyższej 
oświaty i corocznie też lwiększa się liczba słn- 
ebac*6w tatejaaej wszechnicy. Wzroat ten jest 
koniecznym i niema wątpliwości, iś postępować 
będzie nieustannie zwłaszcza, g ó j przyjdzie Ho 
skutku drugie gimnazjum w Czerniowcach, po 
stanowione jnż ua osutuiej sesji Rady państwa 
Dlaczegóż więc młodzież tutejsza ra* być ska 
zuną ua dalekie podróże do inuycb krajów dla 
wyższego kształcenia się, gdy nadto uiekaźdy 
może zu&ltść ua podobny wyjazd odpowiednie 
środki? Weźmy jtszcze i to pod rozwagę, że 
młodzież ta po większej części jechałaby ua 
kursa do Wiednia, co miałoby teu skutek, iż 
za powrotem młodzieniec Rumuu, lub Rusin 
przywoziłby tylko patrjotym niemiecki i ger 
munizację.

2e auiwer»ytet mę me rentuje, to zdanie 
słuszne, ale ztąd „akźe jeszcze uie wniosek, by 
go znosić. Wszak nie przypuszczamy, by rząd 
chciał robić interesa n» instytucjach naukowy* n! 
Jeżbli dopłacamy do utrzymywania teatrów dla­
tego, że one przynoszą moralny pożytek spole 
czeUstwn, — to niecHaj nikogo me dziwi, gdy 
kraj dopłaca do zakiadót; naukowych; wszak 
ich moialuy pożytek jest jeszcze donioślejszym; 
tamte pierwsze są pożyteczne, te ostatnie zaś 
konieczne.

Ze uniwersytet w obecnym sakr&sie dzia 
łania nie jest produktywnym, a w szczególno 
ści proanktywnym dla kroją, — tu zarzut słu­
szny i nad tą kwestją powinneby poważnie się 
zastanowić sfery decydujące.

Opinia kraj a zgadza się ogólnie nu zdanie, 
ii, wszecnmcu tutejsi- tak długo będzie chro 
mała, dopóki charakter jej nie zastosuje się *lo 
właściwej barwy narodowej mieszkańców Buko­
winy. Sztucznie wyszrubowano tntaj hegemonię 
niemiecką i wszechnicy narzucono język wykła­
dowy, który d1-  ludności krajowej jest zn 
pełnie obcym. Taiaj tkwi błąd (niegdyś roz­
myślny) i pod tym względem należy zreorgani­
zować mstytnc]?, a wtedy przyniesie ona pra 
wdmwą korzyść krajowi i monarchii

L u d n o ś ć  B n k p w i n y  j e s t  r a s k o -  
r n m a ń s k ą  i t a k ą p o w i nn a b y ć ws  z e- 
c h m e a .  Zwabi ona wtedy dostateczną ilość 
słuchaczów z wschodniej Galicji i z S.edmio- 
grudu, a znaezmie swoje dlt całej monarchii 
podniesie jeszcze o tyle, że będzie stanowiła 
siłę przye.ągająeą dla obcokrajowej młodzieży 
z Besaraoii i Rumuuii.

Nie delegaci Czech, ale posłowie Bukowiny 
potiinniby przeto skorzystać z obecnych roz­
praw ot dżetowych i postawić kategoryczne żą 
danie, iżby na wszwcnmcy tutejszej zaprowa­
dzono wykłady ruskc-rumańskie, gdyż w ten 
tylko sposób zadanie instytneji należycie będzie 
osiągmętem.

żądanie to znajdzie niewątpliwie poparcie 
n wszystkich lndzi postępu i zasad bez stron­
nej autonomii.

linmii i luńjMit.
Dt.ia 23. iatego.

* Stuu pswlotrzn. Ob*8rwatorjnm szkoły poli 
teshnieznej donosi:

Prężność i wilgoć powietrza, Ł "Oper*,
tury 1 kierunek wiatrn były prze* ost-»tn dwa 
dnie nadzwyczaj* zmienne. Dzi»h iiaba*1 i ly* po 
chmurny, deszcz rosił około 2. godziny popołnnnin 
i od 4. do 7. wieczór, w niedzielę nad ranem i za­
czął padać iaieg i krupy, nareszcie niebo się wy­
pogodziło i pogoda trwa dotychczas. Opad wytfoflł

.

w dągn ostatnich 48 godzia tj. do 9. godziny 
siai « ina 1,, mm. Kiernnok wiatro utleniał sit 
od SW do N Średnia temperatura soboty bylr 
-|- 5„, niedzioli — 7,Q_, najwyisra w sobotę * 
poładrie -(- 9,”g, najnltsia dzisiaj p ‘zed wschodaS- 
słońca — 9,°* U.

Przy wietrze przeważzie zacnodnim, tempera- 
tara podnosi, stan nieba i wilgoć powietrz* 
zssienne, dzisiaj pogodnie i jntro pogoda 
żliwa.

* P. Jan Dobrzański wyjeżdża jaku  rokon 
leicent z końcem tego tygudnia do Nicei. Pod 
nieobecności jego obejmuje redakcję p. P lato*' 
stecki. Wiadomość, że p. Jan Dobrzański r J r  
swoją połowę Gaz. N ar., jest myl są. . *™ y

Konfiskaty. Dr*. Pol. w sobotę *ki
fiskowaoy za przeklął artykułu z Franh> . j,tg. 
ukazie z 27 giadnia i o wywiezienia bitskupa 
niewieckiego.

Konfiskacie uległ też N . Proton
* R b p e r to .r  tantralny. Dzisiaj r»  pomodzk

łek d 23. b. m.: „ W ł a ś c i c i e l  K n z  n f c " ,  dri 
mat w 4 ak. J. Ohnet a,

Jutro d. 27. bm. „ L  f  y lr a*  k a*, owrra w • 
aktach lEnyorbe »r<.

Pi'Zbdstav iouie „ K o c r a d *  W n l l e n . f o  d » a. 
odłoż te  na czwartek. Partjf p. S-auła^akieg. 
(utórjr jest je izcse  chorym) ab; nie twieki.^ dłe 
źej pierwszego przedstawienia opzry, powiarzon* 
tymczasowo innemu artyście, który aię nozy, J jm 
we czwartek będzie mógł ję  śpiewać, a ćemeamei 
przedstawienie nie natraf na żadne prz«s*k< dy- r j  
Próba jeneralna odbędzie aię we środę rano. Bilet; 
zakupione z datą 21. b. m. wnżi t ;  na czwarte)
26 b. m.

W e środę dnia 35 gc b m. po raz szósty 
M ą ż  z g r z e c z n o ś c i " ,  kos ->dja w 3 akt. ory 

ginalaie napum a przez A dolf* AbraL*mowic£ia 
Ryszarda Kuszkowikiego.

W c czwartak 26. bm. poraź pierwszy: „ Kó ® 
r a d  W a l l e n r o d " ,  opera w 4 aktach a 5 obi* 
zach, Biowa ZygmaLtr Suineckiego 1 Wiadysławi 
Noskowskiego. Muzyka W łaaysUwa Źelebikieg*' 
Akt 1. p t. Na Litwie, akt 2. W ybór, akt 3 
Uczta, akt 4. Sąd, odsłona 5 Zgon

Nowa garderoba Nowe dekoracje pendzla f 
Diilla. Kapelmistrz p Henryk Jarecki.

W piątek 27. b. m. na beiufld p. Żelazowskie 
go, przedstawionym będzie: „ K t a n " ,  komedja ®
6 aktach Daiuusa.

* W ładysław  źeieńskt, twókea „Konrada Wal* 
lenroda", opery, której pierwsze przedstawienie 
będzie ; f f  w tych dniach, nrodził się w galicyjskie 
miejscowuśct Grodkowioe w r. 1837. W  siudma* 
atym rckn życia oddał się wy*e®*uie atndjum 
zycznym pod kierunkiem Gsrmana i Mireckibgo, * 
w r. 1859 ndaT do Paryża, gda !s też nasakioo* 
wai.fi zostały pierwsze bruliony opery, osnntej n» 
tle poematu Mickiewicza. W  P radz. piaccw ał 1 
Dreyschowskim, . przewodnikiem diań w teorji bp  
Krejci. Następnie udał się do Paryża, uLąd w t< 
1870 wrócił na r u je  do krajn. Po śmierci Monm* 
azki objął w konaąrwatorjam warszawskiem po*® 
dę profdtora i przez lat pięć wykładał nankę Lu»» 
monli i kontrapunktu. Następnie byt dyrektorek 
Towarzystwa unzjeznego w Warszawie, a od 
1881. przebywa stale w Krakowie.

Doiyohozaj ze a my przeszło 60 jego ntworów 
Operę „Konrad W ali nrod" tworzył lat 25, «ko* 
ciaź właściwa praca nad nią rozpoczi.ła aię dopUr< 
od r. 1880 , tj. od czasu, gdy Żeleński dostał ilbret* 
to aloione przez Zygmunta SaruecLiegu i WladJ' 
i r . r :  Ni» h o—>kł*» a nr ar W*M«nrod“ podzi*
lony jest S  cztery akty. Purw szy rozegryw - Ą  
na podworah litewskiego zamku; Air upnsacza kr4  
by zaciągnąć się w zer g krzyżackie. A kt drng> 
prauuun nas uc wuęTsa św ątyni w kaiborgt, 
gdzie następuje wybór brata Konrada na rielzieg* 
mistrza. Konrad apoatrzjgn w kościele Aldi ifę, kt<̂  
rej powstrzymać nit może od uamkjięda się w do* 
browolnym grobie; finnł ak n «tauoWI olbrzymi cŁ)r 
mężczyzn, kobiet i dtteoi. A kt trzoci rozegrywa sn 
w sali biesiadnej malburskiego zamku; wielki mistf* 
przyjmuj- iit.wskich p.Lów a bardowie nn<4 
pieśni, jam zaś śpiewa ballady o Alpnharze. AA 
czwarty roapada się na dwie odsłony, z który*?* 
pierwsza wprowadza nas w podziemia gdzie ma od' 
być się sąd nad Konradem, ornga wieaziu uai o* 
atóp w.eiy, *t której uamknięti Aid na. Zjawi* 

f  Kouiad z A .bajem i zaorawszy ją , msją ud*' 
Lać La bAwę, gdy wtem opadają icL sieputf 
tajaego sądu. K enrsd, nie oh ąc d iać się żywyl 
w ich ręce, wypija truciznę. Taką jest trrtć li* 
b.etta odbiegająca od poomatn, zachuwtąjąca atofi 
ściśle charakter występnjącyci w nim oiób.

* W ystaw a ezk loów  i dzia ł s n u u  as doohóś
wdowy po bi. pam £ .  Reilichn nieodwołalnie o* 
twa/tą zostanie z dniem 1. m u ca  w salonach K-O' 
ła literacko artystycznego. Będzie to pierweny f» 
lon rzeźb, obrazów i drobnostek artystyoanyoii, ja* 
ko.B2 projektów architektonicznych, których prac* 
częścią są już w rękacb komitetu, ezęścią w dr 
dze unujdnją się. Notsjemy dzisiaj nazwiska zsj 
wybitniejsze: Gsriona, Grabowskiego. Kossaka, L*‘ 
szuzyńskiego, Suchicwicza, Dnksztyńsklej. WapóC' 
ndzial rwój prsyrsekli pp. Rodakowski, Tepa, 7 »  
oharjewici, karkom , Barąoi Z K rakow a: Pochw al' 
ski, Malczewski, Piotrowski, Styka, Breszozud • 
vrieln lanych, Utwory przesyłać należy poc adresem *> 
„K oło  llteracko-artystyczne we Lwow ie."

* K on csrt hr. Zichy’ego. Od wieln lat ni*1 
była Iw o-ska publiczność występem artysty m azj' 
oznego tak żywo zajęta, jak od dial kilka konoer 
tami Lr. Zichy’sgo. Nojlepszyn. tego dowodem bf 
koncert wczorajszy. W szystko co do iw iats ary 
stokracji, inteligencji i sztuki w miaście nasze# 
należy zebrsto s.ę weeorsj w sali kasynowej. Za j' 
mając* i niezwykła csobisti-ść br Zyony ego, ro>' 
głośna sława poprzedzająca przyjazd j ago do Lwu* 
wa, nmiętnle ułoiony i nrozmaisony przez i j  * 
Marka program, w którym zajo*liiejsre elty uda a 
wzięty, wszystko to złożyło się na niepamiętny W 
dziejach koncertowych Lw e*Ł wieczór.

Hr. Zichy awem tai*1 eit nadzwyciojnym za 
władnął od pi8iwi**v chwili iłncnaozuBf, J % 
ciągn konoerla zaoiswycał i czarował pnblieaaoś 
wywołując ntn«i- ’w i salwy oklasków. Złndzani^ 
ast najkomplet ‘ ,*j«Ze, nie patrząc na artystę k r ,  

żden myśli, *e to nie jodną ręl;ą alo dwoma ręka 
mi, ba, nawet często czterema rękami wirtnos nać 
instrumentem włada. Siła, wytrwałość, bogactwo * ' 
derzenia, połączenie melodji bogatej harmonizacji 
ag0mpaniamentow, olśniewające szczegóły npiękase 
w pa*ażach, arpaźjaoh w izyitko równooMśuie pieJ 
oin palcami wykonane sprawie zdumiowająet w n  
żeni®.

Szczególną ceehą ery hr. Z jest nadto nez> 
ciowe i delikatne wyLonaale śpiewnycli nstępókj 
któreml jak w serenadzie 1 nadprogramowo dodan* 
pieśni bez stów własne] kompozycji i nareszcie ”  
melodyjnych ustępach fantazji Fansta, porywał s it  
chaczy. Jako kompozytor z pieśni wczoraj śpi? 
wąnej sądząc zajmnje hr. Z. wybitno stanowisko. *

Pan Cesi ay barazo uczuciowo oddał tak piet 
Zichy’ego jakoteż Rubinsteina, Niemniej podob'
■ię piękny głos panny Ludwik i w; borna gra p* 
u t Tyberga Solowj kwartet naszych dziem ;1 
lutnistów godnie sakońozył ten passiętny wiem

■

r

,



P m  Marek akomponiował wwyztkl® jak  -w ykie
wzorowo.

Drup i e .u tn i kojourt lir. ZLhy go. Program 
tego koicerta zotfał ra paradą p Marka aoaeanle 
wzbog-.cś yai. Hr. Z.c.hy odegra nadprogramowo: 
Rapsodję v;|gi8r8\ą a prócz tego wykonaną Koota- 
aie pri z pp. C ser u eg w 1 Murka, jedna z najpuety 
cz lejśf.. p n)p<fZy t»,j| hr. Z c l y ’ego, p. t. „W ę 
drócvka śp e«ak a“ . Treść . Minatrel opnszcza zwój 
zamel: i u iaje ei^ w podróż, a w raijm a odniesione 
w tejże, oddaje w 10. obrazach, pieśniach, roman 
■ach i b -ladach.

.Słowa i muzyka Gezy hr. Zichy. Z  tej wią­
zanki obrazków odśpiewa pan Czerny nt: koncer­
cie wtorkcwym ustępy następujące

1 Poiegaanltt z. rodziną. W iród obojch nie 
wiasi. 3. Engiarz 4. Kazyguacjz i 5. Powrót do 
roaziny. ■ ’

Er. Zithy dz.l Lędzle na objedzie u pani hr. 
rotoci ioj, na raucie n hr. ftnaock.ch.

Z powodu, £o hr Ztshy po koncercie wtorko­
wym uar* z, wyjeżdża, zapowiedziany na środą laa« 

.et odbyć gig n;e męża, Złażone udziały przez 
komitetowych zwrócone zostaną.

Ze świata iiteracki«gu Autor „Marzycie 
1»“ Józef Rogosz, zamierzając napmuć powieść hi­
storyczną z epoki pierwszych Jaglellorów, dla po- 
znania charakteru krajów i Indów słowiahskich, 
'Pyl.ał g]ę przed kfikn tygodniami w dłnżsuą po 

_ dróz na Północ Zwiedeiwszy słomie szhrani Ki­
jów, Moskwę Peterrbnrg Wilno. Grodno 1 W ir 
■£auę, bawi obecnie w Wielkopolsce, siLąd w m .rcu 
m a n i do Gulicji p.iWUBĆ, o Której mówimy, no­
sić tfdfeie tftd ł: „Na dziejowym przełomie* i po­
jawi się W łamach naszej gazety, w Dz. Pozn. i 
w jedneai z piwn warszawskich.

* Pi ŁS\. u óo lt rątY Lutni. Towarzystwa śpie­
wackiego, zapraisa w.zystkiuh czynnych członków, 
aby Ala ważnych spraw w poniedziałek 23 b. m 
zebrać rię zechcieli w sali kasyna miejskiego o 
hoduh><e wpół do 7m*j wieczorem w najliczniej <iym 
komplecie.

* Bil kostjumąwy K m Lierac ;i6gv, n«ą prze­
leciał niby kilkugodzinna efemeryda. Został uwie­
czniony- Pominąwszy to uwiecznienie przez opisy 
daiennikóf’ > t0 niezawodnie najty^sse w pamięci 
nczestuikó* wgpomiiienie, które nst-en„ opowiada­
niem świetność balu t»go wskrzeuza, jest do zeno- 
t iw a_ ‘ a trzeci sposób, w jaki główne mementa ba
l i utrwalone zostały. Dokonała tego i ;uka foto- 
g  -aficzua. W sazładsie f  aograficznym p. P. Miesi 
kóńrfk* fio zdjąć się kaza',i wszyscy uczestnicy ba- 
in kostjnmywani, bądź z osobna, bądź w g apach. 
W  wielkim kartonowym foruiaole wj konał zakład 
dwie grupy ; iedna obejmuje wszystkie główniejsze 
postacie „W e.^ lt Skrzetnskieg.% dregs „Pochód 
weselny “ , a ta dtuga szczególniej udeua ma.owni 
czym, prawdziwie artystycznym układem Oprócz 
tego są poszczególne postacie zdjęte z osobna, w 
formacie g.cbiset i ?ym. nioktóre po kilkakroć w ro 
ZUiaityuii pozach, jak tłumniej są grupy po dwie 1 
trzy M i|y. Na pochwalę nakładu powiedsjeó nałe-
*y. iż wszys.^*' 
szczyt atelier p

kc_ j 1 walorów, okami się ubytek w kwocie 729
■ł. 9 ot.

nas z ga-

i z*.

Rowmei w jednaj grapie Zajęte *Łt „

zdjęei* od*ły się doskonale,
Bjecr*"'*,®fc^ł0 pr*yuo»rą.

„Wesele
krakowskie* z  balu literackiego p.zewyborni 
W  tym zakładzie zdjęte jest też drugie „Wekuje 
krakowskie", to wielkie, które odbyto się n puń 
stwa Bndzynowskieb. grapa olbraymia z pt^etrlo
40 osób. R eprcda łcjj nKazuly się Jnż podobno w 
handlach.

*  Syn starszy hr A lfrsda Potockiego Ro­
man hr. Potocki, ordynat na Łańcucie, po śm ercl 
pierwoz , swej ż# jy , pórfci -hr. Potockich z Brze 
tan wrjżć i£a t*m ~  ł iriyihl ' « * <  4-., Km W
ks. Rłdeiwiżtówi-ą iimii' "y
niemieckim demów ee—r-hlm. Ł -* A . -  « -
ozifio hr. Alfred PotoeH, na Berlłn ndająeM ą da 
Cinnes, bvi ną andjencji u («»arz* niemieckiego

t  Ks. Zygmunt Gullau, dr #>i°«i,«ltf r^ * i j ?
mo vy papieża, kanonik honojo./J Plo®^> 
naur prosyaodalnr krakowtki, proboszcz w Wie 
liczce, zmsrł tamże.

* Grób s p. hr. S tanisław a Skarbka, u trzy-

- r
w Oaz. N ar. dwóch artyknluw ^ " ktn«  y ° 
terjałaeh do iyoionyen śp. St hrv Skarbka,
założyciela Zakłada drohowyskiego, . i - . i . i
stowanla tamże zawartych a mylnyoL don! len, je ­
stem n po waż iony ze strony kompetentnej nwia 
dom ć szan. Redakcję: .

1. że nigdy nie zachodziła wątpliwość, oo do 
miejsca tymczasowego grobu i p śt  hr. S k arb*., 
którego wynalezienie na cmentarz: Łyczakowskim 
mi J: by być ZŁsługą p. K- Jabł-ńsKiego;

2. przeciwnie, Zarząd fandacj. dt ht Skarbka 
znał to miejsce, umieścił na grobie krzyś dębowy 
i dwte tabliczki pośmiertne dla hrabiów Stanisła­
wa 1 Władysława Skarbków, którsy w jednym mu­
rowanym grobie poohc . ni zostali;

3. że jnż w bieżąeym roku wystawioną zosta­
nie na cmentarzu Zakładu drobiowyi;kieg'» kaplica 
t  katakumbami t da niej swłoki obn hr. Skarbków 
zostaną przeniesione;

4 że materiały do napisania z y d e r y n  Stani 
sława br. Skarbka, tą obierane z wszelką skrzę- 
r.nościi) i trnże życiorys niebawem r  .ednem z tu- 
tejszych pism wras z portretem zostanie um.eezizo- 
nj —  Lwów dnia 23. Inwgo 1885. Z  w y s o k ie  
roważaniem Tadeusz Ł opiueansh  urzędnik ^ n - 
dacji St. hr. Skarbka.

* Samobójstwo, w  sobotę pr*ed szkontrem 
odbyć się m-iącem w filii bankn hipotecznego w 
Tarnopola, kaąjer tamtejszy Brandt odebrał sobie

* Ciskawa wiadomość dochodzi 
beinii Smoleńskiej.

W edług prywatnej korespondencji otrzymanej 
z miasta Elai, o 12 wiorst od toj biejsoowoSci we 
wsi Jouinie, majętności jenerała Tilena, wytworzył 
się wnikrn. Od lat juź 10 na sąsioaniej górce w ło­
ścianie dostrz gli niezwykłe objawy. Śnieg nie mógł 
■>ę nigdy na niej utrzymać, a w olągn ostatnich 
lat trzecL sljchać było w niej jakiś podziemny 
szum, przyczem z góry od czata do czatn wydo­
bywał się cym. Obecnie góra bnoha jnż niekiedy 
płomieniem ; wydobywają się * niej żużle, węgiel 
kamienny i piasek.' Piatem na pozór ma wygląd 
zwykły, scoro się pocznie wrzakże nań amnohać, 
wydobywają fclą *cń i.kry .<ości«uii napalają nim 
fa jk i) ; wbity z iś  w liemię kół w ciąga Kilku mi­
nut zamienia w węgiel cf.asto całe w trwodze, a 
na ffórą~ dzień i noc tłdftzy się Ind jak na jar­
marku. W  pobliskiej wsi Dnbasiozach również pło­
nie góra obok samej cerkwi. Z  długiej strony mia­
sta Elni o 8 wiorst odległości, mważ tc także 
niizwykłe rozgrzanie ziemi.

* Z ChiCłtyti piszą do n as : „Nie wiem cc za 
pewudy slłam ają teraz wielu młodycL ziomków 1 
to deść wykształconych do opnszczama kr jn . Ta­
kich, wykolejonych z ostatniego okresn 1 % roczne­
go, w siiiwm Chicago naliczyć można uo kilku­
dziesięciu. Crndno scble wyobrazić, jaką nędzę wie­
lu z nich przochodzi. W  tych dniach właśnie od­
wiedzałem jednego z tycn nieszczęśliwych w szpi­
talu. Szakająe chleba w gruduin r. z., przyszedł 
or z St. Louis Chiccgi, nie mając grosza w 
kiesseuj, pi cez dsiesięc dni ani jednej nocy nie 
spędził pod ^acteiŁ, podczas tęgich mrozów szedł 
w jednej letuitj kurteczce. Nic więc dziwnego, żo po 
tym spacerze kwalifikował oię tylko do szpitala. 
Dziś leży z rozwiniętemi suchotami i dtnżej nad 
2 do 3 eh tygodni nie pooiągnie. Jest to młody 
W-rszawiaKj m ijąoy Jat 24, z dość zamożnej rodzi­
ny. A  nic jest on wcale wyjątkiem."

* W /tfaodŻtw o do A m srykl. KwarUlne spra­
wozdania wykazujące ilość emigrantów g W ielko­
polski, ogłaszane w aziennikvdi w P i^ iech  wy- 
chodz,cycn, pomija na»z ogół. TY ostatnim k w .i-  
tara lube seszłego wyszio s Poznańskiego do Ame 
ryki 678 o.ól I Przejeżdżają prze* Ot więcim, prze«s 
« .  tków, omijają granicę jadąc przei sosnowce. A  
nr w WioJkopolsoe, ani n nas nic się p ze iw te­
mu ule Jzleja. Potrsena utworzyć jakiś komitet do 
nawania nad tym krwi własnej upustem,

* N auniiiw lcz na razie uio pojechał
Rzymn, mory*, papieża teologii, tylko wytroł

a bowiem termin wypłaty
f  i a!  k ry l»«» łsh  i wkładek fandnssu wdów 
i sierót po p iętach  ruskich lwowskiej archldwt e-

i3 “  w>P“ d^  H t Stego terminu ma . a y  ;#(lud ?  *
walnego zgąpmadze^ia delegatów rozRocząć kr„ki 
sądowe. T ym on em  w ka^oń  baukn nie ma 
niędzy -  udaao -ię przeto k  N. amcwicza 
moc. To je it celem jego misji do caratn.

* Muzsun. zakładu "arodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zzi od
3— P we wtorek i piątek, Wejduie bezpłatne

* Muzaum Im Ozl«£u$<ycklch o tw rto  w

do
się

pie- 
o po­

dzielę od godz. 
11. do 3.

* Miizaum
od godz. 9. do
d«fa. JiO aa.  ----

nie-
10. do 1., w środę i jobotę od

|i ZtKiysł^W t w ratusza codziennie 
6.; w poniedzidjfc 50 et w inno

* ww wtjwak d. M .  i niego: św. sCaeieja•ft, św. UwłwŁ,ja r ■-
* W IsŚsbtosbI policyjna u dnia s s , Intea.

S k r a d z i o n o  p S, K. wczoraj poaosae grzad 
stawienia w teatrze na 3 piętrze, brunatny ąberrok 
wart. 14 z ł ; p. Djannie E. ze stryehn pod 1. 1 nl. 
Lwia bieliznę znaczoną D. N. i E N war. 9 zł.

Z n a l e z i o n o :  nowy czarny półjedwabny pa­
rasol z bumbnsową rączką w korytarzu dworcu 
kolei Karola Ludwika; 40 klnczykow na śelaznem 
kółku na płaca Krakowskim; przednie koła od wo 
zu na b1 Teatralnej.

Z a k w e s t  j o n o w a n o  n aresztowanego Or 
l&ndera, konia Kasztanowatej maści, chłopskiej raty 
z gwiazdką na czole i . róz chłopski, baw lniane 
majtki aracikowej roboty, dziecinno pończochy i pa 
tę damskich bucików nowych, z jakiejś kradzieży 
pochodzące.

Z b o i  a 100 Lilogramów: r***B e*  i  •' »wa c i
7.— dc 7.75, — nor t od — .— do — .— zr 
żyto gotowe od 6 35 dc 6.55 zł., — nowe od 
—.— do — .— zł., jęczmień browarny gotowy od 
6 3o do 7.75 zł., pastewny od 5.C5 do 6.25 zł., — 
owies od 6.25 do 6,45 zł., — hrecakr od 7.25 do
7.50 zł., —  kakuTudzs zeszłoroczna od 5 75 do
6.00 zł., kukurndza nowa o d  do — . -  d .,—
proso od — .— do — .—  zfe, — jagły od — .—  do 
— •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogrnuów) 
groch do gotowania .  i 7.50 do 9.25 zł., --- gro. i 
pastewny od 5.50 do 7.— zi., — soczew»ca od 
— .— do — .— z|., — fasola od 8.— do 14.— zł.v 
bobik od —.— do —.— gj., — wyka od 5-25 do 
5.75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilosra<nów: Koniczyna od 
35 do 54 zł., najprzedniejsza od —.— óo — zł., 
przednia od — . — dc — g{,} — t , -  > za od —. - j  
do — .— zł., anyż mos. od — •— 4o 
anyż płaski od 35,— do 40.— *L» —1 z minek od 
28. -  do 37.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za iOO kilogrąm.: n  pc_ 
jesion, od 11.50 do la .— i3.t — rzepak letni od
12.50 do 13.— zł., —  rzepik7 zimo wy od — do 
—.—  zł., — rzepik letni o d —.— 4<> — *ł,»— 
rzepik jesienny od — .— do —.— 4<> *L> — 
lnianka od 10.— do 10.75 zf., — nasienib Jnlane 
cd 11 — do 12.— zł., nasienie konopne od — .— 
do a .

w a f t a  za 100 kilogram.: ztryLla od 15.50 do
16.50 zŁ, g-Jjnowa od 20.60 do 21.50 zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł., za
100 kilogrm.: od 70 dc 90 rl.

We ł n a  za 100 kuogrm.: od — do —  zL

_ ł.in  kolejowego oo do projektu ugody z ko-1 
leją iPołuoóną, Dyskusja była wi*l<y ożywioną; 
brali w niej udtiał pp. Chrianowski, Lu*. Cu,.- 
kawski, Gniewos*, Lewakowski, Eausner, Bi­
liński, Stariański, dr Starzyński, tY^lański, 
Skarnznwski : inui. Podkomitet zmienił mięazy 
innemi §. .7 projektr rządowego, zniżają/s gwa 
rautowaną &kcjonarjuszom (- / razie przyszłego 
up&ńatwieuia) dywidenaę z 112 na 105 złr., 
dalej normując taryfy kole i Pólnoeii j, nie jak 
chce projekt rząi^wy, wed.r g każdoczesnych, 
ale wedłng dzisiejszych tary' zachodnich kolei 
państwowych.

H a u s n e r przemawiał za zatrzj-nr rmiem 
wyraża „każdoczesnych11, ‘ z.es*U wniósł kilka 
pomniejszych popr awek, a za względu, że admi­
nistracja państw* ua kolejach wcale nie dopi­
suje, oświadczył się w zasadzie za Jaooratem. 
L e w a k o w s k i  po dłuższym wywodzie wniósł 
Ufaństwiouie koiei Północnej. C h r z a n o w s k i  
wniósł aby Koło polskie lymczascw elaborat 
podkomitelowy przyjęło do wiafiemoici, zastrze 
si j , "  BODie dalszą decyzję

G r o c h o l s k i  wystąpił z życzeniem, al>y 
Kołc polskie oświadczyło, iż sie zg*dz» z ela­
boratem, i członkom swoim w komisji kolejo­
wej poleciło, aby ni. podstawie elaboratu, z n- 
względnieniem stawianych przez Koło polskie 
poprawek, dalej w komisji ud»iat braii głcoo 
wali. Koło 17 głosami przeciw 13 przyjęło |

2. Listy natUtutu a* 100 sh.
oei kuponu bieżącego:

pre w a.

9 i -
; ft . —  
96 60

Iow cred. galin. 5
» s ■ 4 ■
,  „ ,  5 okris
s o *  ̂ l> ■’

3»nku bajowego 41/*0/# w- a*
Bankn m j  s , galic 6  ,  *

ń » * 5 wyls. z i0*/# pr® 98 60
S Liny dtttin* i .  100 c-lr 

G. Z. kr. wł. (a. 6“/f ) 3-/, w likw. bd -
■ H .  * #% 2“/.7 . .  M  -

4. 'śbltyt ęm. 100 eh . 
jtdemnizaoy ne galie £ pro. nr. k< 102 23 
Kom. banku kraj. b pre w a .I w . 96 75 
:'ożyezkakraj. zr- 1873 6 pro w. a. 102 7- 
"oiyczka „ „ m b  4*1/1, „ 90 60

5. Losy-
Miastu KraLcwa

Stanisławowa .
6 Montfy.

Dukat iolenderjki 
Duk.t cesarski 
Napoleosdor 
Pófimperjał rosyjski .
?cbd rosyjski srebrn 

„ M p&p;eiowy 
100 marek niemieckich

99 50 100 50 
91 75 93 — 
99 50 100 £0 

75 88 75
92 -

10/ ...
97 60 
99 60

60 - -  
60 —

103 20 
97 75 

HA — 
9 i 60

18 — 20 —
22 5 94 SO

5 7? b 82
5.76 5 36
9 78 1 86

10 f  6 V 16
1 r.4 i,64
1 29 i. 31

60 25 e 9 j

od 27.75 do 28.25 zł.

W i e d e ń  dnia 21. lutego. Pszenica 8 5 5  do 
8 57 , —  żyt„ od 7\35 do 7 3 7 , oaion od 7-25 
do 7 ’2 5 ; —  kuknrndza od 6'23 óo 6 2 5 , 
spirytus od 27*70 do 2H75

P o t a t  dnia 21. U tegc. PioCW** ° 4 4:
8-24; 
6 70 do

żyto
6*71;

od — •— do —*■—• 
knkcrnaaa od 5 76

— owiet od 
do 5*78; —

rzepak od 12*70 do 12-75.
Wiedeń aulL 23. lutego. (Telegr. Go*. N<*. 

Spędzono wołów razem 1710 sztuk — pomiędzy 
temi 500 gc.licyjskieh, 482 n«gierskioh, 726 nie- 
mieekich — płacono aa galicyjski" 04 do 60, pa­
szowe —  do . —, węgierskie 5, do 63, niemieckie 
56 do 63 złr

K n yn tęf0™ 01 & Ctmp.

W w a i  B a .  J a ,  i z t t t i i t  t i i l i t ó i

ja n  W i t o f d  W o  1 a ń s k i  upraszą.nas a 
uwiadomienie, że nie kandyduje do Rady pan- 
-w a  w miejsce a. p Horcdyskiego, jak ró 
wni"4 że i dawniej nie kaudydował do Rady 
państwa.

żyoln pr <» powioeionre.>#5yj(Ęn?rLAik JWPWWM
Po śoiLłsm przbliezen n

m i M a n t n ,  p a j d  1 k a ń t

Komitat Tow arzystw a gosp. gallc. podaje
niniejaaam do 'Kiaiomoścr aaan. oddziałów i ozłon- 
*6w, iż nie jtgo  jest winą, że dotąd kart legity­
macyjnych nie rozesłano, gdyż koleje Paroli, Lu­
dwiki i Cserniowiecka, pomimo ponaglenia tel«gra 
fleznego rezoineji ost treznej dotąd nie nadesłały, 

kolej państwowa i węgienko galicyjska obniżania 
odmówiły.

Ceny zboża (a iOO klgramow):
LWÓW dnia 23.lotego. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
cenach zboża 1 produktów, zrealizowanych na pla­

cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.
(Bez opłaty akcyzowej.)

(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 72 klgr.. Ję­
czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr, 
kuknrndry 22 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z Mińsku litowi Kity0 d. 13, '.Utugo 18 85 
w ostatniej korespoudancji opisując nasze sto- 
culLI wspomir.tłem w ogóle o demoralizującym 
wpływie wywieranym na a»3Z lud przez księży 
którzy wierni tradycji sławnego ongi Sęczykow- 
“ le?°t a juśnicj mówiąc Wierni rublowi mo­
skiewskiemu , sieją z amboó ziarna demor&li- 
lic ji, iagr*ew-'ąc przytem iu taga - w ła n y a  
l  *yałaaem. Dzią prajn^co, kilka faktów, _< - 
re w *nję?łlIOiłcł ^y*eJ Powie dziiuie pi w.rt i*i ja 

W  B o ry w w w  op . k«r ŁakM M  w i a  o b iw s  
się w moskiewski narodowy s‘ rój , tró jką  ko  
ni (w od t) urządza k i l i f ,  po mieściło z p łcią  
piękną (?). U aas znowu łb. Gawroński, skoń­
czony jujota i n ikczem nik, katecheta oba gim­
nazjów, miewa kazania w moskiewskim języku, 
zagrzewając lud, by nie zrażał się do piawo- 
sławja, bo powiada, samo słowo „praw o-sła 
wje“ wykazuje wyższość, te.i religii pized na 
ezą; to tak jakby pr«wa i lewa ręka, a prawa 
zawsze więcej warta*. Przytaczam fakt któiy 
sam na własne uszy słyrzałem.

Wspominałem był także q kazaniu ks. Ku­
łakowskiego, proboszcza cimkow,ckiej parafii, 

słuckim powiecie, powiedziane w kwietniu 
z. r lecz ponieważ ono wygląda jako potwor­
ne nieprawdopodobieństwo, niepojęte dla zagra­
liby, nawet rodaków z Galicji i Poznańskiego 
i możebne tylko w nadiych warunkach pieziel 
nych, powstrzymałem się przeto z przesłaniem 
takowego, nim nie zas;ągiiąłDm pozytywnych 
danych, co do autentyczności taktu

Kazkuia jfednak teg niewydrukujecio za ,e- 
wne, gdyż obraża wszelkie poczucie pizy*woi- 
tości a nawet wykracza przeciw za_aJom tato- 
icyzmth

m* f
Przedlitawskie ministerstwo oświaty odrzuci- 

■ o wniosik urzędu pocztowycn Las eazoaędno- 
ści, żądający obowiązkowego wprowadzenia po­
cztowych kas or zczednodci w . zkćłact, a oświad 
czyło równocześnie, i i  starać się będzie o to,

wniosek Chrzanowskiego, co jest odrzuceniem J^kro 
wnioskow Lewtkowskiego i Grocholskiego.
(Czyż niema we Wiedniu więcej delegatów na­
szych, prócz tych 3u? p. r.)

raryr i -  91 Inśapz. B rią d zop y  p-ze* anar-
S p i r y t n g za 10.000 1L.ÓW prooat gstśw t i^dzynarodowy mityng robjtnik.w, w

którym wzięło adtiał 40GC o:5L, przyjął rezolu­
cję protestującą przeciw wszelkiej wojennej, na­
boi czej polityce, i wyrażającą sympatję dla ro ­
botników wszystkich narodowości. Laczelu.k 
deputacji robotników angiebkich, członek par­
lamentu Burt oświadczył, że nadeszła chwila, 
kiedy wszystkie międzynarodowe nieporozumie­
nia będą załatwiane sprawiedliwością, a nie 
gwałtem. Kilku anarchistów miału gwałtowne 
mowy, ale nauuiętc ich, ponieważ spowodowali 
hóikfl-

Rzym d. 22. lutego. Ba*$eyna i Popdo Ro­
mano zaprzeczają, jakoby Włochy przygotowj 
wały czwai tą ekspedycję na morze Czerwone.

Rzym d. 22. lutego. Sułtan z Aussa orga­
nizuje ekspedycję w celu wynalezienia i ukara­
nia morderców Branchiego i towarzyrzy Wyra­
ził ua swoje zadowolenie z powodu że W łoii 
zajęli Beilul.

Berlin d. 22. lutego. Kommja konferency; 
na ukończyła wczoraj narady i  przyjęła Bp u- 
woidanie Iamhrumonta o wsrystkich pracach 
konferencji. W  puniodziałek łbh we wtorek od' 
będzie się pos>eazenie konferencji, a w ciągu 
tygodnia konferencja zostanie zamknięta.

Kair d. 9® lutego. Rząd angielski nade­
słać zawiadomienie, że wszystkie szczegół y ure­
gulowania fin„nsów egipskich między mocar 
etwamł -  Anglią ostatecznie załatwione zostały.

Kair d. 22. lutego. Chedyw mianowa* Ricbto- 
fena reprezentantem Niemiec w kasie długu 
państwowego.

Kair d. 23. lutego. Hassan zażądał na po­
dróż dofKorti orszaku 58 ludzi i 250 wielbłą­
dów. Wyjazd księcia dlatego na razie odłożony.

&UIS8 m E Ł b r  W tftM S ta b lK > . 
fL I m M  dnia, M . iu tego . w

godzina 1 minut 5*) ptpon łu t
Alplny. 46.50
Anglo-euiti 107.76
Kolej Zr. Ład. 271.50 
Kolej Polnd. 143 75 
Kolej państw. 307.60 
Węg. Nordstb. 177.50 
W(/g. obi. f .  zf. 108-75 
Węg. oli, loiy r. 118.80 
Renta. węg. 4°/0 98.60 
Ros. rubel. pap. 1.30.75 
Gslłb. indemv. 102.75 

Usj^oeobienie:

Węg. akde Lr. 316.50 
iJnlonsteak. 73 70 
Norćbatu 244 50 
Kolej Alf5!6. 138.—
Kolej ,-czeru 221 25 
Wied Couuual 125 50 
■fifcsttf 184.75
Lfind- Bank 105.60
BmihTtioin 107.—
Łoi) w**ler. 118 75 
IŁarki niemiec, — 

nocne.
M lędtiH . diii a 22. lutego, 

gumna 10 u i  34 prze i  południem
jmje kredyr 805. “>0

kulej Kar. Lud. 271.29 
Ukicushauk 74.— 
Rossyj. hanki 1.80

B e r l i n

Aiu^o-snstrj. 
Kolej pokdn. 
Kapolcondor 

CepsnOldmie:
duli 21 lutego

godzint 5 minut 86 po południa. 
Koeyjsk. hankn. 216.50 Akoie kredyt
Lombard? 289.60 Gabejnkie
Poi. weohod. 66.10 Austr. bank.

107. ~ 
144.— 
9.81 
*ilne

517. - 
119.40 
165 20

BANK KRAjOWY 
król. Galicji i Ludomerji z W . ks. Kralowskiem 
4*i/i, lisi? zastawne . . 91.25 91.75

aby instytucja ta doinala 
strony szkoły poparcia

w uray sposób ze

WKWI«: 6*̂

Wlańtfi d. 22. lutego fPryw.) Dzisiaj odby- 
y 8i< dwa posiedzenia Koła polskiego, w połu­

dnie i wiwczór, które trwały i'azem ożm go 
dzin. Przedmiotem obrad ł [ł eli górat podko

*

T E A T R  tsJś 
J j m h ą l ą  Mmmm

SK A R BR A 
U a k n a A s k ie f e .

(d>T a d e s ł a n e . )

R m n ^ r l r J l  htóva podozsi judy koleją oświadczyła 
m u u c i n a  srę, .i jej n» bsln kostiumowym wpa­
dłem a oko, faozy podać swój adres pod A. S O. poste 
restante, Lwoa.

B le id y a  a fsw e ry ta m l.

W poniedziaieK dnis 23. Lutego 1886.

Właściciel  kuźnic
(Le maitre des forges.) 

anmat w czterech aktach Jerzego Ohietr.

Pboaątok o gedaiuie 7. wieczorem.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

rodi*g tega a ItCD&uiiego.
Przychodną do Lwona:

Z KJB 1KCWA: o j o l  & min. 86 rano pociąg i-o 
spłosz / ,  o gtid>. i  27 wieczór pooiąg esobew; 
fiod i i  min. 63 przed południem pociąg miąsaasy.

Z CZERNIOWIKC: o gjdi 0 min.— wieoior po-| 
oląg pospieszny, o godz. 3 nun. 86 rano o godz. 3 miaat| 
jił po po*niiiu lo  ciąg ml^azany.

Z PODWOf OCZTSK: aa ńworeeo w Pod u mes ; o| 
godz. 10 m. 18 wl eaur pt dąJ pospieszny o godi. 9 n, 
SS ruao i o goda. 3 mid. 42 po pełać ,ocląg osifsmar;.

Wjhmid m pud { dM | »vi« dpołeocna
T m u mff r i s M e f f o ,
pod UlWf

^ i e p o p r a  w  1 1  i
ńaiJaden. Gabiynowicza i Schmidta. Lwów 1885.

Togo samego antora j ist również dramat konkorso wy 
jedyną nagrodą nwieóczony

M  O  J  M  1 R
Prćoz Zegc :

.hrzbiiir Dziadów* Adama Mickiewicza.
j (Roiniory G ażyn, i Wallenroda wyozerpane ja t w han- 

dl i księgarskim).

6 %  l i s t y  z a s t a w n e ,

'Y ^ g ie r . b a n k u  k o m e r c ja ln e g o
poleca

| ja k o  k o r z y s t n ą  l o k a c j ę  k a p i t a łó w
1 W® k n w l e  d z ie n n y m
A u g u m i  j

D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  
w e L  w  i

w y m ia n y  
ł  o .  f

i.ąg taietzuay,

Odchodzą is  Ł s u w i:

Wiedeń 21 lulePJ*

Powszechny
om  (a  100 «?•>
ty a«atr w bi-nk 5 P*** 

i  „ w srebrz* >
n; ć  1U'.4 po MO zl.w.a- 4 f r* 
- P  „ 600 ,  * » » »

a s a s Ł i iLuty ansi dom po 120 d. 6 ls - 
Oeoin slota 11 pre. . . -

Obligacje indrmnizacyjB 
za 100 złr.)

ialioyjskł#..........................
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W W f w .
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.  pro w . w* . , .
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39 &P Cmoeibsrk P° IOO dr. 
t>4 Markehrsrara; pow. po 143 d. 
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1*9 , .
76 jo Akcje kolei.
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• e • -  »  ir ą
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5 pro. *—.3iadSiMrtizld«j za 200 zn.
6 pros ....................

papiary loteryjae 
(sztuka), 

óakład k*»d.dlahan. lprzem. 
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DO KRAKOWA: e goda, -.U min. 46 wieczór pooiąg 
pospieumy, o godz. 4 m c. 5 rant pooiąg oz^bowT, o 
godz. 6. min. 8 po poładsiz pociąg miąsaai.y i o godzi­
nie 6. min. 85 ian > pociąg miąszany lokalny.

DO OZKRRJ ) 2 u f  o goda. t  m SJ rano pociąg I 
pospiMzny, w g o i .  l i  zUn. 15 po polainio, i o K od Ł ll 1 
■tln. 10 w nooy pociąg cziąssanj.

DO PODWOLOCZTSK: zgtównogo dworca o godz I 
. . j5® *■*'“ ' P®^W pospiozznyr o godz. 12 min. *1 po 

południa «  go dr 10 mir. 27 wieczór poaąa miąszany

C* J aeralna Dyrekcja amtr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
walaeg* od d. 16 lutego 1886.

O fijszś ze  Ł w sw a :
" 0( ląg mieszany o godz. 6. min. 40 rano do Stryja.,
Pociąg Oiobnwy: o godi 11 min. 25 przód nomdniem. 

d« Stryj et, Stanisławowa, Drohobytsa, Boryi ławia 
Chyrows

Peeiąg m ięszu y- o godz. 6 min. 45 wieosór do Stryja, 
"Wimsławowa, kosiatyna. Drohobycaa, Chyrows Źs. 
górza, Zwaidonifc.

P r i y j M d  Ko Lwowa.
F m  u g  aałąeran] o godi 8 ? in 39 rano zr Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórka, Zrardonia.
Poeiąg ozobowy: o goi?  4 rr-n. 17 po południa zo 

Stryja, Stanisławo a Drohobycza, Borysławia, Chy­
rę ra

Pociąg mięzcai "  o godz. 1 min. 39 w nocy z Hu .a- 
Ijna, Beznirławo #a, stryja Drohobyeaa. Borysławia 
Cbyrowa, Zwardonia

L w ó w  z Izky handlowej 23. lutego 'BBS
1. Ahcio m  sstMŚę 

be* kuponu bieucti-o płacą śądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kat. Lud. 20? ił. « .k .£ 7 0  50 274 -
.  lwów, czer-jaśn, 20& il. w. a. 218 — 298 —

Panku hypot galic. 200 i ł  w a. 284 — 283 —
, kred. galic. SOO tł w a 237 — 242 —

najobfiolej 
alkallezza woda mlseralaa
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, , Z ł * t s  k s i ę g « “
U z t o k ł l i Z  szlachty polskiej.
r^ J  moczony po 40 ct. kilo _ . , _ .W  J V - O tw iera  » ię  p r««d p *a ta  a 8 *1.

j a  e | > e a p la n
B o c z n ik  ó sm y .

suchy po 90 ct. kilo
W y m i n ą  solona po złr. 1.10 kl.
W #. j r o r *  marynowany zł. 2.40 kl.
N a r d y n k i  francuskie t G iado“ po ct.

25, 35, 40, 60 i zł. 120  puszka 
y a r d y n k i  z N antes najprzedniejsze 

po ct. 80 i zł. 1.50 puszka 
A n c h o w l *  dańskdo po 80 ct. puszka 
O m a r y  króle w. po ct. 65 i zł. 1.30 ps. u p r a s z a
Ł „ . „ 4 zg ło sz e n ia .

na

Rodziny, pragnące być po- 
mieszczonemi w Roczniku ósmym, 

się o ja k  n a jw c z e -
„ norweg, w oiłwis po 

Ś l e d z i e  stralsund. po ot. 65 i zł. 1,30 ps
„ wędzone po 10 i 5 ctj sztuka
„ marynowane po 12 ot.
„ solone po 7 i 12 ot.

K a r l o r  astrachański, Ł u s o i  wędzony 
u„dreńaki, różne a e iy , musztardy i 
p.zyprawy — ja k o te t najprzedniejszą 
O liw ę  Virge w fluzeczkaoh po ot 
10, 20, 30, 60 i zł. 1.20

p o le c a  H a n d el

St. Markiewicza
w e L w o w ie , w  R y n k a , 1. 41 .
2004 1—6

Nowość! Tylko 90 ot
Świeżo wyszły z di 

p i ę k n i e j ą c y c h  1 
u y c h  A B Y J  1 M l

Nowośćl

P oin m h , iw . M arcin  43 .
W G ru d n i*  1884. 2158 < - 6

T e o d o r  Ż y c h llń s k l .

druku ISO 
najm lnbie: 

zych A B Y J  I M E L O fcY J z 35
o p e r  t  o p e r e t e k  źawiekająoe: '„Uar-' 
men. Opowieści Hofmana. Straszny dwór 
H alka. Marta. Faust. Rigolet:o. Kaięinioz- 
ka Trehizondy. Dzwony z Oorueyillć. CW - 
steczka królowej. Gaskońezyk. Parni Fa- 
rart. Karnawał w Rzymie. Zieląna wyspa. 
W esele O liretty . Indigo. Książę Łobuz. 
Fatinioa. Podióż do Afryki. Boocacio. 
PaJąetranŁ Książę Metnzalem. D cjóuiJa*- 
uiU . W esoła wojna. Periccla. ^ ia tuparz ' 
K siążątko. Sinobrody G irotlą G irofla 
Piękna Heleno. Angot. Życie paryskie. 
Pierścień rodzinny. Nowy Orfeusz w p ie ­
kle. Dwaj dragoni.

Do nabycia we wszystkich klięgar 
niaoa i w kasie teatralnej we Lwowie.

Obecnie od » i lu la t zostający na 
posadzie w znocznym m ją tku  w O .iicji

Leśnik egzaminowany
w wieku najlepszym , uczciwego ciw ak- 
teru, energiczny, mówiący po polsku i 
niemiecka, pewny w swy-a zawodzie, tech­
nik praktyczny, obznajomiony z prowa­
dzeniem kancelarji i rachunkowości, tu­
dzież z prowadzeniem tartaku , z ohlnbm 
mi świadeotwami, puzuku je  posady jake 
n a a iesn ica y  la b  lein iem y. Zgł 
n e n ia  listowne p d A. W. przyjmuje Ad 
ministracrja „ G ti. Norod iwśj. 2 7V 1—10

Pomarańcze
lub cytryny śa ie iego  zbioru, wybor­
ne, ira łe  i wyborowe z Messyny, 
30 do 45 sztuk st sownie do wielkości 
w pięknem 6 kil. kosza, starannie 
opakowaiiA wysyłam pocztą do Aa 
r t r o - W ^ i - r “ °p ł* tą  cła i franco 
za pooraniem 1 zł. 9o ct.

R. M U T I Tryest.
Przy oabiorze 3 koszów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytoffli franco — na koszn taniej 
o 14 of. 4219 1 20

Eteonom
kawaler, la t licząoy 34 , obznajomiony w 
każdej gałęzi gospodarczej, oo wykazać 
się może cblnbnemi świadeotwami po- 
sxuAuj 0 posady w większych majątnaon 
na o k o n o n t a ,  k a s | e r a  ł u b  k u n -  
t r w lo ra a .  Na żądanie objąć może m iej­
sce na ordynarję. — Łaskawe oferty pod 
C. S. A “ poste restai te Janów, koło 

Trembowli, 2269 1—3

Trawą miodową
w ładnej p r o d a k r j ł  b i d i s  i pewną 
sprzedaje Z a rz ą d  d ó b r  w I b ra e śa  
poczta Ł a p u ó w  i paa MICHNIK 

Bochni.
I  gatunek po o eu e  złr. 4.50

II  gatunek po cenie złr 3 5 '
za korzeo wraz z workiem i wolną od- 
sełką do kolei. — Przy wzięcie naraz 10 
korny dodaje się l i t y  bezpłatnie.

2299 1—18

Zlecenia na
zateckie sadzonki chmielu
pochodzące z pierwszorzędnych cbmie- 
larń w  b & u i e , które pod osobi­
stym nadzorem ścinane, i wprost z 

Saazu wysyłane będą, przyjmuje
G e d a lje  R u ssm a iia  następca
w e L w ow ie , u l. B r y g ic k s , 1. 9.

\

w tóFtm mim
wojskowym

w e L w ow ie  u l. P ie k - r a k a  21 
W C sern iow cach  u l-Ś w . M is o lą ja  U
rozpoczyna się n o w y  k u . ‘s  do 
egzaminów na j e d n o i  o  c u n y c h  
o c h o t n i k ó w  i d i  wszystkich 
o. k. z a k ł a d ó w  w o j e k o w y c L

z dniem 1 . m a rca  r. b 
W  In te re s ie  w ła sn y m  k a n d y ­

datów  leży , b y  s ię  w c z e śn ie  z g ła ­
sza li, gdyż z g ła s z a ją c y m  s ię  po 
rozpoczęciu k u r s u ,  I n s ty tu t  n ie  
rę c z y  za  d o b ry  sk u te k  eg zam in u  

Instytut utrzymuje tak  dla po 
wyższych kandydatów, jak o te t dla 
uczęszczających do szkół publicz­
nych, pensjonat, kierowany umieję 
tme i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

F. K O E 8 T U C H
Dyrektor z.kładu, 

przyjmuje od g o l 5 — 7 po poł.

* * Y t C O
w strzy k iw a n ia  i  k a p a n łk i,

w słabościach męzkicb jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pot 

, Z ło ty m  Lwem* we L w ow ie,
KaJitfctń Krzyżano nskiego.
r i a a a k a  w s t N y k l s s A  4 0  et., 

K a p a n lk l 8 0  ct.
wraz z dokładnym przepisem użycia. 

Zamówienia z prowincji uskutecz- 
aia się odwrotną pocztą.

[ P o l s k a  S p ó ł k a  H a n d l o  *r
w  H m u b u r f  n ,

rozsyła f r  a  n oo w w o r e c z k a c h
£o 5  k i l o  b r u t t o  

[okkę arabska 5 kilo 
Jaw ęzło t. M enid. „

„ Ceylon perłową „
„ . p lantacyj. ,
„ C uU
„ Sar.tos n
.. Mokkę afrykańską „

H erb a tę  w pak etaoa I kilo 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy 
nosi 2 zł., od kiio herbaty l z ł , — które 
odbiorca na miejscu opłara. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem  10 ct. 
w markaoh pocztowyoh. 2J98 2 ?

A D R ES: Polnisohe Handelsgesell- 
schaft Z D o ł k o w s k i  A Co Hambnrg 
Valentiusoamp 88.

11W e b a  K I \ G “

Z d o l n y

kierownik. warstatDw
(Werkfiihrer) potrzebny do war- 
statu mechanicznego na prowin­
cji. Zgłoszenia przez K. L. do 
Administracji „Gazet? Naród."

2264 1 5

Obwieszczenie.
W kancelarji urzędu zastawni­

czego „Pii MoatisŁ kościoła Ormiań 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
23. m arca 1 8 8 5  r. z rana od 
9. do 2 godz. po południu, na której 
zaległe fanty; złote, srebrne i klej­
noty t-przedawane będą. 2235 1 3 

Lwów dnia 7. lutego 1884.

r, W eba MLing“  Jest OO procent tańszą od zw y­
kłego płótna i przew yższa  takowe trzykrotną  
trwałością> Jkienateży przeto  „  W eby H łng“  i zw y­
kłe płótno stawiać wrednym  i tym sam ym rządzie•

„W eba K in g " sporządzoną jest z najprzedniejszej szw ajcarsk iej 
przędzy zwanej „Draht-Garn“ . Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, tudzież wyru­
gowała z powodzeniem owe gatunki płócien, które sporządzane bywają z odpadków przę­
dzy już i tak słabych, a które przez chemiczną apreturę resztki swej trwałości tracą.

„Weba King“ zyskała sobie w rodzinach i domostwie zupełne uznanie, to te i  
współzaw odnicy nasi bardzo za jm u ją  się tym  artyk n lem  bandln  
naszego i d arm o robią u am  rek lam y za co ty lk o  wdzięczni im  
być m ożem y.

Próbki .Weby King“ bezpłatnie i franco przesyłamy w w iększych kaw ał­
kach  k tó re  m ożna przeprać itd. słow em  n ajd okładn iej przekonać  
się o niespożytej trw ałości 1 doskonałości naszego tow aru i nikt 
niech nie kupuje „Weby King" dokąd się w sposób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar doDry, który kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczywiście „Weba 
King“ musi pochodzić od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, że PT. Publiczności za­
miast prawdziwej „Weby King" podsuniętem być może co innego, na co jeden z naszych 
szanownych konkurentów zupełnie bezinteresownie uwagę Jej zwraca.

Znak nasz jest urządownie ochronionym, kto go naśladuje, zo­
stanie sądownie ukaranym.

Z a t e c k i e
sadzon&i chmielu
wyborowe, zdolne dc kiełkowania, wygyła 
z chmielu miejskiego po złr. 7, — z 
ohmieln wiejskieg 1 po złr. 6 za 1000 azt. 
Przy większym odbiorze jeszcze taniej.

A. L. S t e łu , SAAZ, [Czechy].
7274 1 —5

wszelką,

X-

> o i‘

SZEŚĆMEDA LI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

F A B R Y K A
przednio'.!

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
We W IE D N IU , I . K o h lm a rk t 4 .

Dla dogodności P . T. prbliozności można tyob 
prawdziwych likierów  nabyć także 
handlach znaczsiejazyob. _____

znanvob 
3694 1 1 - ł

1 sztuka 175 cmt. szeroka 
2 1/2 mtr długie 11 zł. 

Ten sam gatunek 200  cmt. 
1 sztuka 175 cmt. szeroka

C en y  „ W e b y  K in g u
sztuka 78 cmt. szeroka 20 mtr. długa na bieliznę grubszą 7 zł. 
sztuka 88 cmt. szeroka 20 mtr. długa na cienką damską, męzką 

łóżkową bieliznę 8 zł. 50 ct.
15 mtr. długa na 6 prześcieradeł bez szwu każde 
80 ct.
szeroki 12 zł. 80 ct.

15 mtr. długa na bardzo cienkie prześcieradła 13 zł.

Wyrób nasr „Weby King" nabyć można nie fałszow any 
jedynie  w naszym składzie

we Lwowie Karola Ludwika 1. 1.

M. Beyer f  Spółka.
Biała i piękne ręce ! I!

wydelikatnia poN ijbard i.e j •s«rMone i opi*r**haięte rę je  w y b ić - 
k lrar,.z;jwTm natarein

E B f i U R O Ć Ł ł j r W
słoik .80 ę t

GRYSIK! T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd lik tn .en ia  Bgrnbi-łsgo naaknrka.. Faaelko 25 at.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania pa nogciom białości, r ó*ovsgo  o ieiem * i p ię tn  ego 

połysku. — Prdeifc > 25 centów.

b f o d e l b a  d o  p u l i r u w n n i a  p u u o g d  1 zł 25 ct

SZCZOTKI, M l NICZKI, KOSTKI
do czyrzczenis i formowania piznogei od 40 ct. do 3 zlr

J a n  I h n a t o w i c z ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica B a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  
Filia w  KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

3»iW i

H e n r y k  M e l z e r
kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo- 

^yeh w Saaz (Czechy)
polec*

Prima r o z s a d y  c łu n ie lo . ^korzonki)
z najlepszych chmielarfi ogrodowych miasta Saaz w naistaranniejszym 
wyborze i najlepsiem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do 

j 10. maja po miernych cenach. Kilkakrotne odszczególnienia na wysta­
wach chmielu i rolniczych, jakotei setki uznań od najznakomitszych pro­
ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostateczną rękojmię co do wy- 
borności wysyłanych przezemnie rozsadek chmielowych.

Wskazówek co do uprawy itd. udzielam chętnie. 2255 1—9

Fi rwaz.i prawdziwe flegmę 
co

rozpuiśzciające 
B<> biyafcini p

Jana Hoffa „j i - o  zdrowia aekb t.ak tn  
■łodoaeg>

 Flaszka 65 ct _____

Ju n t Hoffa 
.<koDcentrow»u/ ekstrakt słodowy*, 
F laa tk t sjr 1.12, mniejsza ct. 10.

Ciężkie cierpienie pierBiosirezapejiiie wyleczone.
Jana H oS . „pi rsiowo entuerki s ło ­

dowe* po 60, 30, 15 i 10 ot., ty lk j 
prawdziwe w niebieskim papierze

Jan* Huffz .łfodowa czekolad* zdro­
w ia" pół kije 1. złr, 2.40, II. ztr.
1.60, ćwierć I. zł. 180, II cf. 90.

N i e z r ó w n a n a  s k n e c z n o ś ć  l e c u a i e u a  przeoiw 
katarow i opłucnej, kaszlowi, oerypca. ts łab ien in  ą tąw .en it i bez,ilno4ci. 

Do (mań l a t a  K o J f a .  «y t* I*»  y  i  fabrykanta preparatów  ałodo-
t. d.,

_________________________ ^_____  ̂ ł ratów
wych, ć. k. oostawcy nad w wieln adzielnyeh kaiążąt Europy 

W iedeń, I. B< z.rk, Ghaben, Braun rs.rasi. nr. 8.
Przeszło rok cierpiałem  n . pieri-ową chorobę, k tóra zdawało się, że 

całe moje w nętrze zniszczyć zechce. Na poradę mego lekarza domowego 
zacząłem  rż y  wad pańskie Jana H off. wyroby słodowe i już po miesięoa 
nctułJm  nie do opisania algę, & teraz jestem inpetnie zdrów. Serdeczne 
dzięki. W. Ziegenbein, kap ita lista , Berlin, Unter den Linden, 78.

P a isk ie  nader cenione preparaty  słodowe, które w różnyoh w ypad­
kach cierpień okazały się skuteczne, a które tu taj pewną panienkę na 
konsumpcję cierpiącą nictylto  n ra to ra ły , lecz w krótkim  ozasie do zdro­
wia przyprowadziły; dalej na me cierpienie w szyi, na które inne wszyst­
kie środki nie pomagały, zawdzięczam pozbycie alę tego cierpienia wyłącz 
nie pańskiej słodowej ozekoladzie zdrowia i piersiowym cukierkom słodo­
wym. To skłania mię do miłego obowią&kn wyrażenia pana mego najwyż­
szego podziękowania i upraszam o ponowne przysłanie mi 4 fantów zło­
taw ej czokolady zdrowia i ośm woreczków piersiowyob oakierków słodo­
wych za pobraniem poostowem

Z szezególnem pow staniem  Antoni N awratil.
D entsehhaise pod Btoraberg, Morawa 11. grndnia 188'.

L e k a r s k i e  i p r a w o a d a n i e  l e e n i r z e  H ff, sładaw a c u  
kolftGA zdroiria zapobiega d |Qg0 udczotej potrzeoifl jako środek p żywny 
i leczniczy w oiedokrewnoóoi i wadliwej mięsz^ninie krwi, tndzle t w wrelu 
z tąjże wypływąjąoych ohorobach,
27) Dr. iped. i filoz. Feliks Paweł BITTEB FEŁD ,

Prakt. lekarz i ch irurg  w Fronkfursje n. M.
8 k ł a d y  w G a l i c j i .

L w ó w :  Z. R-cksr  J. B e W  p lu»r MjkoUsca, EL Blomenfeld 
ap tek ., Karol B a łłab an ; dalej: K. Krzyżanowski, J . Fiepes, A, KpphaiMtWT 
sal a p t . ; A. Klimowicz Biota-, fc. Keter. A. Bl-imonttul aut. B och iia  J . 
Mi h iu t. Borsscaów M Niemcze weki - ot. B rody wszystkie apteki. B r  te 
iamy J  I łs rs t ąpt. BwczaC* Kerzel et J . łew akt CtortkÓK L  Noss apt. 
D ofm o  Trannfelder apt. firohobyca J. Aic mtUler, a p t  Owitce Ś, Bira, 
Gródek A- Lippua. Qr*ym dlów  Józ. G łolJberg.fliM taływ C. p .eW .L j 
Jorottow  J . Knom, A. »WHo:ooki t p t  8 Ellenberg, Jasło: K. \Vi4ni3 i i i  
Jan  Jaruga, A raków  J. JT^aiczyfl ki, W Red, k  &pt K*lomgy» . , ’
rowie z, A. StenzU apt. Mpttótt S t  Bursa »pi. KryttynOi^M V .

ytka L. Zarśkif a p t  Notctj S<\ct *r> Filipek, Jsknbowaki apt
  . „ Podgóru }  SkakaUki a ^ t PodMffC* Karzykiamcą ąBt,.>Ą Ki ;
w ołoesysto O. MorawetŁ Prtemyśi M Krng J  Jfoszewskt, L. N*łlik. ągt.

SqL -i . Wy^iaząpsil apt
I .  Jauirógiewicz, a p t .  G> Kab&ne apt.

ru w i v a . ,  o m u j;
a p t  M onaU enytka  L  Zarśkf a p t  Noteu Są 
F. Groesbafd. tod gó rit }  SkakaUki a ^ t P<

’ :sy*k« G- MorawetŁ 2Vsessyśl M Krng -
<Hc Karpin k i  a p t , 3cb*rttm  ę t C op, E. 8 . Nengebaner, 8. Blnman 
Squt>Or J . Alejksiewicz K. Marosch apt., San ok  J . Rynczarski, Sokal 

yiPMiąpski a p t  Stanataitóti J . M *)ira, A - Amirowicz a p t ,  Tarnopol
’ w  W. Mflldner e t Co., Zole-

stctyjtl Są gzymonowics apt. Złoetóm  Jós. Goi* — Gterniowce Leon Boł 
dowma aj Jk Z. Golichewski, Kraytanowskł Ign di^ciroa 

rr, ńi ^  Br»glewicz,1 jńkotai * »  wsZystkij^. anacaniejszyCJ
A. Baye 
aptekach

'  60 yry»otifi(Lxida-czególnicn.
Zsłotopy 1847 we W iednia i Bndapesicie td  1861.

Liczne i trwał,) skutki
u

lecznicze

c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a ,

b la d a c z k ę , n ied ok rew n ość,
przeciw  tnberknlom  (su c h o to m ) w p ie rw szych  o k re sach , *«- 
p alnym  I chronicznym  katarom  p łacow ym , w szel­
k iego ro d za ju  kaszlow i, kokluszow i, chrypce, d asin o - 
fici, zallegm icnia, dalej dla sk rofu liczn ych . rachi­

tycznych i rekonwalescentów wywiera
pod  fosforanowy 

s y r o p  i e l a z i s t o - w a p l e n n y
przyrządzony przez aptekarza Juljusza Herbąbny, te W IEDNIU, 
który dow iódł, ie  ten prepara t, jako środek leoznicr-y pierw siego rzędu, 

przeciw powyższym słabościom zasługuje na polecenie 
Sprawdzona ikuteozność lecznicza : dobry a p e ty t , spokojny aen, 

wzmagające się tworzenie krwi i k o śe i , zwolnienie kaszln, rozpn 
ssczenie flegmy, obywanie nocnych potów , ospałości.

P rzy jm  pan moje najżywsze podziękowanie za 
zbawienny w a p i e n n y  s y r o p  i e  l a *  l a t y ,  
który niatylko mnie samemu pizywrócii pożądane 
zdrowie, lecz także wieln n iyw ając, m ten syrop z 

I mojej porady pomógł. Z pełnem zaufaniem do paua 
do syropn przez pana wynalezionego npraszsm 

, przysłać mi jeszcze 12 flaszek za pobraniem.
I Pański wdzięczny Nico L jinikowski, katecheta 

Czemiowoe (Bukowina) 8. grudnia 1888.

T itel (Węgry) 8. kw ietn ia  1864.
Ponieważ pański s y r o p  i e l a z i s t o - w a p l e n n y  oddaje mi dobre 

usługi, gdyż tem u jedynie mam do zawdzięcsenia pełne moje zdrowie, upra­
szam o przysłanie mi jeszcze 2 flaszek.

Fasangarten, poozta Drasenhofen 27. marca lojo,
B. SCHWEIGLER, żona leśn czego

C ena flak o n u  1 z i -  » 0  c L ,  pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
W O ~  D^razaamy żądać wyraźnie „K ałk -B iscn -8y rop“ J u l .  H e rb ą b n y  .
baczyć na powyższą nrzędownie zaprotokołowaną m ark ę  o ch ro n n ą , t tó  a 
Ł_ajQuje się aa każdej flaszoe. Do każdej flaszki dołąuwma jo s t broszura 
dr. Sęhąw gera, podająca dokładne ponczenie i wiele świadeotw. 'W Ę  

Główny akład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiednia, „ A p o t h e k e  * u r  B a m h e r z i g k e i t “

J u k .  H e r b ą b n y ,  N enbau , K aiaerstrasse, 90.
T ak o w y  n ab y ć  m ożna we L u to w ie : w ap tece  pod  „ S re b rn y m  

O rłe m "  Z ygm . B eck e r, a p t. P io t r  M iko lasch  i a p t. M . K arczew ­
s k i ;  a p t . 'H .  B lu m e n fe ld , A . S k lep iń sk i, J .  B eiser; w K ra k o w ie :  
E rn e s t  S to c k in a r  a p t . ; w B ia łe j : Jó z . K oU aasa i A . F n c h s  i K. 
K d le r ; w B rze za n a ch : B . D e m b iń sk i; w Borsaczow ie: N iem -
czew aki: w- Onerm ow cach: u G olichow akiego; w D o ln a  W a tra  F . 
F r i ts c h ; w D ro h ob yczu : J .  A ic h m u lle r  i L. D o b rzy n ieck i a p t.;  w 
O u rd h u m o ra : E . - B e te a t ,  w  J a ro s ła w iu :  J .  R ohm  i G rz y m a ła ; w 
K im p o ltm g : F .  F r i ts c h , w K o ło m y i: J .  S idorow icz i E . b tenze l; 
w K r y n ic y :  H . N itr ib i t :  w M iló w ce : M . Q u irin i; w  M ie lcu : A . 

P aw lik o w sk i; w P od w o łoce yska ch : D . S chne ider; w F rnem yślu ; 
A . M ańkow ski; w Jiad ow cach : J .  B o s ig n o n  i D ecan i; w a a a y -
m nie. A. K arp iń sk i; w Sad agó rze : B abinow icz; w on ia tyn ie . F .  
N iem czow 8ki; w S ą c z o w ie : E d . L isz k a  J .  H ab erm an , w Sądow ej 
W is z n i;  W . W ła d z im irsk i; w Sta n isła w o w ie : A . B e ila  i J .  M a­
c u ra  ap t. w Sam borze: A leksiew icz  a p t . ; w Sto ro żyń cu  H. F ń llen - 
b au m ; w T a rn o p o łu : J .  Jam ro g iew ic z ; w U strzykach : J .  B ied l. 
w W ilam ow icach : F .  S chne ider; w Ż ó łk w i:  w c. k . ap t. obw. A. 
Dadleca.

W ydflwcy i wfauśdciele J. Dobrranflki

tized

U
W  
*  
»  
»
i ł  
> ł

W

yiw j „ścierni tym  podob>:‘ mi preparatam i mają pierwszeństwo, albo 
wiem nie zawierają one w soom radnych szkodliwy c/j suustancyj, używane 
z najlepszym skntkiem w choro u ich spodnich organów ciała, przeciw zim- 
n ity , chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, t lorooom ocz­
nym, chorobom mózgu i n it, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając iirew, żaaen środek leczm- 
czy nie jest tak  korzyztnym a p rzy tew  znpetnie nieszkodliwym, ażeby

Z A T W 1 B D Z E I I E
osunąć, to  niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powoda że tię 

^ w formin ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. F ign łk i te zostałr od- 
•zczególnione poohwalnem świadectwem ra d e y  dw oru  p ro fe so ra  P itn a . KL 

P u d e łk o  zaw ie ra jące  15 pigułek k o sz tu je  15 ct.; ru lo n ik  zaw ie- n  
ra ją c y  8 p u d e łe k  z a te m  120 p ig u łe k ,  k o sz tu je  1 z łr . 1584 7—lb lA

PY*g>AQl-r n t yA Każde padułko na które* nie *niaj- 
f  *  raO B U T O ga. duj6 ii<? firma #Apotkeke .u*  h.ili- * L

«en a 3110316 odwrotnej marka ochro na a J J
HSr M ŁiJ jr  praed kupnem których gię oitrsef a. IdL

— * 5  Naleiy »i<j pilnować, ciy nie kupuje iły, nieuku- Jrj
tkuj^cy lub nawet «Bkodliwy preparat. Należy ftfdkać jak 
wyrainiu aNaanUnui KUsabeth-Pillem* tu buwium 3 1 ab- J J  
wini^cin opatraone «f uboesnym podpisem. jdk

G ł ó w n y  a k i a d  w e  W ie d n iu  :  „Apotheke zum heil. Leopold .  
Pa. Nenstoin, róg Płankengazze i Spiegelgasse. f

Skład we Lwowie u Z. Raczera apt., i J. Beisera apt. |

Konoessj ono wano

Biuro Wywiadowcze
w  T a r n o p o l a ,

poleca
kilkanaśoie xnajątków ziemskich, kupna i 
dzierżawy, w podolskiej g lebie, pod bar­
dzo korzystnemi warunkami, tndzież kilka 
realnośoi w Tarnopolu; — oficjalistów u- 
zdolnionycb, rządców, ekonomów i t. p., 
z ohlnbnemi rekom endacjam i i długole­
tnią praktyką, maszynistów i innych rze 
mifślników, nauczycieli i nauosyoielki, 
Polki i  Francuzki, i wszelką doborową 
służbę; ogrodników i pasieczników, rów ­
nież załatw ia poleoone in teresa natych­
m iast B adienuie i g rliwie, a  znając oko­
licę od laty  18, zapewnia uozoiwe postę ­
powanie w każdych poleoeniaoh.

Tuszę nadzie ję , że Szanowni P. T 
przyczynią się chętnie dla poparcia egzy - 
atencji tegoż B inra w Tarnopolu 

z szacunkiem

1—6 W. A. Zieliński.

SAN TAL d e  WIDY
E sse o c y a  z c y try n ia n u  d rz e w a  sandałowego z B om bay , n a jz u ­

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta j e s t  znacznie skuteczniejazą 
aniżeli kopahu i  kttbeba. Czyni niepotrzebnem używanie w sze lk ich  
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, n ie  utrudzając żołądka 
i nie u d z ie la jąc  nieprzyjemnej woni urynie.

S kład w  P aryżu, 8, ulica VrviEN.vE IW  g ł ó w n y c h  a ptbKaCH

M  "We Lwowie w apt. pp.
m m m m m m

P io tra  Mikolarcha, Rdokera, Beisera f Nahlika.

Piersiowe cukierki i sok
g  SPITZWEGERICH (z babki),

ś łn ią  n a  w y le c z e n ie  c ie r p ie ń  p la c o w y c h  k 
p ie n io w y c h , h an zla , k o k k a iz n , e h ry p h i i  
n a flegm ieu ia  o p łu c n e j.  Nieoszaeowana ta  roślina, 
którą wydaje u a tira  dla doDra l^ taaw ieaia  cierpiącej ludz­
kości, za /Yiera w sobie (io dzisiaj n iew /jasn ioną  Sajommoę,^. 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzo woj a 
w krtani i przewodzie oddoobowym w sposób szybki i skn-J 
teczny a temsamem do przywrócenia zdrow ia w ty a j  o rga-j 
naoh. — Poni waż w naszych wyroDaob r-jozymy 
za uzystą mieszaninę enkrn 1 babki, upraszamy 
szczególnie uważać aa nazz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na i  artonie

flaszkach, gdyś tylko ta są prawdziwe. C ena h a r to n a  3 0  
7 0  c t .  — W ysyłki na prow incją za pobraniem-

WIKTOR SCHMIDT i Synowie.
w i e -1 u i] i , IV.

1500 1

et., flanc k l

o. k. uprz. kraj. fabrykanci. — F ab ryk i i Yyaylkttwy ^skiad 
A l l e e g a s s e  48 (w p o jliż a  deroroi a  H u potu L i u  wej».

UB Do nabycia we wszystkich ).p;ekaer, drogeriach i składach. R

B u fa  mm wynalazki.
Podpisany ma 

aassozyt podać
do powszeohnej 
wiadomośoi, że 
bardzo doniosłe 
dwa wynalazki, 
które w wieln 
kTajaoh są za 
p r o w a dzone z 
największą ko 
rzyśoią, podej­
muje się wp o- 
w idzić w życie 
w e  L w o w i e .

W  każdym do 
mu i na każdym 
plaon urządzam 
na żądanie w 
kilkn godzinąoh

wodną pompę
która w godzinę dostaroza 20 — 25 
wiader wody, a więcej więjaoa nie 
zajmuje, j a i  12 oall. Koszta urządze­
nia wraz z pompą są zadziwiająco ta­
nie i każdy właściciel raalnośoi dla 
wiolkiej wygody i becpieozeństwa o 
gmowegc u siebie postawić winien.

W yzounję także - t U d n l e  w l e r  
c o u e  tudzież eerabrowani żelazne, 
bermetyoznie zamknięte w każdej głę 
bokośoi t  k doskonale, że woda za 
skórna nie weho !zi, dalej ostawiam 
pompy do studzien oembrowanych id o  
p i w n  c  po najtsćszyoh oenaoh.

W o d n e  p o * u p y  dostarczam już 
dla miasta, o»*«wiająo je  przy ulioach.

Przyjmuje także zamówienia z pr - 
winoji. Z poważaoiem

m ajster ilu s .rak i. 
nlica SiOueozna, pod 1. 21, we Lwowie

L. 77.

GrbmaD. Naczalay i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

Konkurs
na posadę urzędnika ligo przy Wy­
dziale powiatowym w Horodence z 
płacą roczną 500 złr. i zwrotami 
kosztów podróży. Od kom petenta wy­
maga się biegłości w racbunkacn i 
obznajom ienia z przepisami autono­
micznemu — Termin podania do 
15. marca 1885. 2262 i 3

Z Wydziału powiatowego 
H o r o d e n k a  23. stycznia 1885.

Gazety Narodowej".


